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Zimna woji
(Od własnego I

Warszawa, w kwietniu 19
Kiedy komuniści zlikwidowali t 

ni punkt oporu, broniący swobód 
watelskich, wolności i dcmokra 
Polsce — PSL, nawet na ludzi i 
regów PPR padl blady strach, s 
nie dlatego, że szalała bezpieka 

guT reżim i terror się szerzył, ale prz 
a, że ^niknął ostatni- widomy znak 
I o prawdziwą demokrację i praw* 

‘J wolność w Polsce i społeczeństwo 
i ne zostało na łaskę i niełaskę trh 

? jącego totalizmu komunistyczneg 
k Jak długo St. Mikołajczyk po:

wał w Polsce i trwał na swoim j 
I runku, ludzie łudzili się jeszcze f i 

że jednak się zmieni, a może zd 
rozum i demokracja prawdziwa

8 cięży i zapanuje. Kiedy zaś Mil 
czyk wyjechał — zniknęła ostatn 

i zapanowała lizusoska ' 
Ł nopoddańczość. Ale człowiek 

żaden człowiek na świecie — niea
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i
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jwiekuiście żyć apatią. Życie bez 
xlziei odmiany na lepsze byłoby 
Ciem ponurym i strasznym, byłoby 
kłem.

Toteż i po zniszczeniu PSL li 
zaczęli nerwowo i gwałtownie posj 
wać jakiejś nowej ostoi, jakiegoś 
wego oparcia i pomocy wobec 
gwałtów i przemocy władzy total 
nej. I nie potrzebowali niczego not 
wymyślać. Zwrócili się do Kościoh 

* ko jedynej ostoi zasadniczej i wa 
cej z zalewem wschodniej ideologii 
ściół stał się znowu dzisiaj, jak 
sze w ciężkich chwilach naszej pr 

. łości, opoką, filarem swobód i v 
o lepsze, wolne i demokratyczne jutro 
człowieka w Polsce.

Jeżeli będziecie śledzić rozwój sto-

„Argumenty uzywo^v r___
Francuzów i Amerykanów — mówiłp. 
mułka — dla usprawiedliwienia ich poi 
w Niemczech, są równie kłamliwe "i fa

sunków rządowo - kościelnych’ W Pols- we> jak była nimi propaganda hitlerox 
♦ ce na podstawie zakłamanej propa-' ??zi.siaj sje oczywistym, że je< 

— ,3 . i- . • 4. . • 1 1 Związek Sowiecki pragnie uczynić z Niega?id\ komunistycznego reżimu W państwo demokratyczne, podczas gdy 
Polsce, to Wam się wyda, Że stosunki inne mocarstwa pragną uczynić ,z nich 

stwo reakcyjne”.te są najidealniejsze, najprzykładniej­
sze i najbardziej serdeczne. W żadnej Minister Ziem Odzyskanych oświad
• . - , . . . „Kapitaliści anglosascy nie chcą rozspowiedzi menerow komumstycz-1 Niemiec i zniszczyć ich potencjału woj • 
nych, w żadnym piśmie pepeerowskim1 go. Nie chcą. kontroli czterech mocą 
W Polsce nie znajdziecie najkrótszej Niemcy zachodnie, państwo wasalskie, 
wzmianki przeciwko Kościołowi. PPR-1 f !eg0- bloku arr . tMeCKieen i a.nt.vtl^mnkrRtvry.npp'n Starowcy oficjalnie stali się — „plus ca- 
tholique que le Papę!”

Ale pomimo tych wszystkich pozo­
rów zewnętrznych, walka z Kościołem 
w Polsce toczy się zimna, ustawiczna, 
bezwzględna i "nielitościwa. A to, że 
dzisiaj kościoły są pełne wiernych, że 
Msze św. zamówione bywają na trzy 
miesiące z góry — świadczy wymow­
nie o tym, że Kościół jest dzisiaj w 
Polsce jedyną ostoją i obroną przed 
gwałtami, terrorem i niesamowitym 
uciskiem.

Lecz dla dokładniejszego zilustrowa­
nia tej zimnej wojny, pozwolimy sobio 
opisać poniżej autentyczny wypadek z 
końca lutego br., jaki wydarzył się w 
powiecie Kluczbork na Opolszczyźnie.

We wsi Krzywizna (stacja kolejowa 
nazywa się Bojków) powiatu klucz- 
borskiego na Opolszczyźnie był sobie 
proboszcz miejscowej parafii (nazwi­
sko nie jest najważniejsze!), który 
swoich parafian odważnie i szczerze 
nauczał, że komunizm jest totalitaryz­
mem, przemocą, gwałci sumienia i tak 
jest podobny do demokracji, jak grze-, 
chotnik do oka ludzkiego. A wykazu­
jąc wszelkie zło, jakie dla człowieka 
wypływa z popierania komunizmu 
(krócej: PPR-u) wzywał do krucjaty 
przeciwko temu zgubnemu światopo­
glądowi.

Rzecz zrozumiała, że takie wypowie­
dzi proboszcza z Krzywizny w żadnym 
wypadku nie mogły się podobać pepe- 
erowcom, a tym mniej bezpiece. Wy­
dano więc rozkaz zlikwidowania znie­
nawidzonego przez reżim kapłana.

Dnia 21 lutego o godz. 6 wieczorem 
do Krzywizny przyjechali samochodem 
„uzbeki” i zażądali od księdza, aby ti­
dal się z nimi do Kluczborka. Ksiądz 
odmówił, oświadczając, że nie ma za­
miaru w ogóle nigdzie się ze swojej pa-

wieckicgo i antydemokratycznego. Star
narzędziem polityki wojny imperialisty 
w ręku wpływowych kół anglosaskich"

♦ ♦ •
Są to przemówienia przeznaczonfe na 

wnętrzny użytek. Pan Gomułka wie bo 
lepiej od innych, że pierwszego pogwał 
umowy Jałtańskiej i Poczdamskiej do) 
rząd polski, łamiąc podpisane przezeń 
wiązanie do przeprowadzenia w I 
wolnych i nieskrępowanych wyb 
Dziś rząd polski stoi przed skutkami 
faktu. Niechaj więc krytykuje p 
wszystkim siebie, bo na niego spada t 
wledzialność za zapoczątkowanie dzisiejf • 
rozłamu, z którego pożytek mają Nier

Ł Stalin nigdy nie przemawia takim 
Idem jak p. Gomułka. ’ Rosja wypleń 
zresztą też odpowiedzialności za przewr 
Czechosłowacji, który w-kutek tego, staj 
również dziełem pp. Minca, Gomułki ! t 
rzyszy, ponieważ zapraszali Fierlinger - 
Gottwaldów i uczyli ich, jak się robi 
bory I tworzy bloki komunistyczne, 1 ja 
żamyka do więzienia wszystkich prai

Premier Włoch de C

wezwał komuni

rafii ruszać. i
Następnego dnia, 22 lutego 1948 ro­

ku, do Krzywizny przyjechała cała ma­
sa „uzbeków” łącznie ze specjalną eks­
pedycją z Katowic.

Proboszcz i tym razem odmówił u- 
• dania się z bezpieką, a korzystając ze 

sposobności, udał się wraz z dziećmi do 
kościoła, gdzie zaczęto śpiewać supli- 
kacje. „Uzbecy” i tym razem księdza 
nie dostali, bo nie odważyli się na 
wtargnięcie przemocą do kościoła. Tym 
czasem podczas tego, gdy proboszcz 
wraz z wiernymi śpiewał w-kościele su. 
plikacje, a „uzbecy” się naradzali — 
ktoś uderzył w dzwony kościelne i roz­
legło się trąbienie na alarm. W całej 
wiosce zawrzało, jak podczas najazdu 
Tatarów. „Uzbecy” zdezorientowani 
rozpoczęli wściekłą strzelaninę we wsi, 
wskutek czego zabili 20-letnią dziew-

Rzym. — Przemawiając w Med 
nie 14 kwietnia br. premier Włocl 
Gasperi ponowił pod adresem kom 
stów włoskich żądanie, by złożyli w 
ką broń, jaką posiadają, w ręce w 
państwowych.

Premier ujawnił, iż posiada tajne 
kumenty, wedle których w ostat] 
dniach w Białymstoku w Polsce, o< 
ła się tajna odprawa wybitnych d 
łączy Kominformu, na której ustalono 
taktykę działania we Włoszech celem 
doprowadzenia do przewrotu politycz­
nego. Premier de Gasperi ostrzegając 
naród o niebezpieczeństwie zagrażają­
cym od zewnątrz, przypomniał, iż pro­
gram odbudowy Europy i uczestnictwo 
Włoch w planie Marshalla jest najlep­
szym rozwiązaniem dla ocalenia kraju.

Przemawiając do stu tysięcy me- 
diolańczyków de Gasperi powiedział: 
„Jeśli w czasie wojny Rosja przyjmo­
wała dolary od Stanów Zjednoczonych, 
dlaczego Włochy nie mają ich przyjąć 
dla odbudowania się i przywrócenia 
pokoju” ?

Odpierając zarzuty, jakoby członko­
wie Chrześcijańskiej Demokracji gro­
madzili broń, premier de Gasperi pod-

unrzescijanska uernoaracja. piauuwa- 
ła zawarcie paktu wojskowego z Ame­
rykanami.

Napad na członków 
Chrześcijańskiej Demokracji, 

22 rannych
RZYM. — Niedaleko Mediolanu po wie­

cu, na którym przemawiał premier de Gas­
peri, komuniści dokonali napadu na większą 
grupę Chrześcijańskich Demokratów i pora­
nili 22 osoby.

W miejscowości Lavallo biskup katolicki, 
który prowadził procesję, musiał schronić się 
do domu przed napadem zorganizowanym 
przez komunistów.

Rzym. — W czasie przemawiania na wie­
cu w Triencie premier de Gasperi zemdlał na 
skutek wyczerpania i przemęczenia; powró­
cił jednak szybko do siebie po kilkunastu 
minutach Wytchnienia.
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Wydalenle 
korespondenta .,Le Monde” 

z Czechosłowacji
Paryż. — Dziennik „Le Monde" pisze O

wydaleniu ź Czechosłowacji swego korespon­
denta p. Georges Penchenier co następuje:

„Czytelnicy nasi sami wysnują naukę z 
tego zarządzenia. Nie może już istnieć ża­
dna wątpliwość co do prawdziwego charak­
teru „wolności w Pradze": dla tejże obec­
ność rzeczowego dziennikarza stanowiłaby 
anoma'ię".

Decyzja rządu czechosłowackiego jest tym 
bardziej znamienna, że Georges Penchenier, 
którego ojciec żył w Pradze od r. 1898 do 
1938 i był twórcą wym’any kulturalnej fran­
cusko - czechosłowackiej, sam przebywał w 
Czechosłowacji od r. 1920 do 1931. Powrócił 
do Pragi w r. 194,5.

Jest to drugi korespondent prasy zagra­
nicznej, wydalony od. czasu wydarzeń w lu­
tym br. Wiadomo bowiem, że p. Collet, 
przedstawiciel „Daily Telegraph"* był zmu­
szony opuścić Czechosłowację wczoraj.
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Niemcy chcieliby dla siebie 
jednej trzeciej pomocy St. Zj.

Zażądali miliard 960 milionów 
dolarów na odbudowę

FRANKIHLRT. — Po konferencji we 
Frankfurcie, odbytej w środę przez guber­
natorów Clay’a 1 Robertsona, eksperci odbu­
dowy gospodarczej Niemiec przedstawili 
plan gospodarczy oraz zażądali miliarda 960 
milionów dolarów dla Niemiec zachodnich w 
ramach pomocy amerykańskiej dla Europy. 
Część z tej sumy miałaby być spłacona przy 
pomocy, eksportu niemieckiego, żądania nie­
mieckie są więcej niż wygórowane i obejmu­
ją około 30% całej sumy, jaką Stany Zjed-
noczone zagwarantowały dla 16 państw Eu-

iz- ' ropy zachodniej.

Wolna sprzedaż 
rowerów’

Paryż. — Ukazał się dekret, przyr- 
wracający całkowitą wolność sprzeda­
ży rowerów „we Francji.
3 tysiące górników brytyjskich 

strajkuje
Londyn. — W Yorkshire, niedaleko Don­

caster 3 tysiące górników brytyjskich przy­
stąpiło do strajku 14 kwietnia, solidaryzując 
się z 70 góAdkami, zajmującymi się lampa­
mi 1 oświetleniami kopalni, którzy strajkują. 
Lampiarze porzucili pracę na znak protestu 
przeciwko powolności, z jaką są załatwiane 
ich żądania o podwyżkę płacy.

Wilki pożarły pasterza
Bajonna. — W przepaści o głębokości 300 

m. znaleziono szkielet pasterza, który znikł 
przed kilku miesiącami. Ciało pożarły dzikie 
zwierzęta, prawdopodobnie wilki. Sądzą, że 
pasterz spadł na dno przepaści przypadkowo.

RZYM. — 900 włoskich robotników opuści­
ło Mediolan, udając się do Belgii.

Rząd zorganizowałiw
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silni służbę bezpieczeństwa w Marsylii 
ze względu na zapowiedzianą kontrmanifestację komunistów 

przeedw gen. de Gaulle
PARYŻ. — Większą część posiedzenia Ra­

dy Ministrów w środę zajęło exposć min. 
Georges Bidault o położeniu międzynarodo- 
wym. Ponieważ nie zdołano rozpatrzeć in­
nych spraw, figurujących na porządku dzien­
nym, rząd postanowił zebrać się ponownie w 
czwartek przed południem.
KONFERENCJA W LONDYNIE

Exposó min. Bidault dotyczyło wskazó­
wek. jakie zostaną wydane przedstawicielom 
Francji na konferencję czterech mocarstw7, 
zbierającą się w końcu bieżącego miesiąca w 
Londynie. Folityka Francji wobec Niemiec

■ k nie ulega zmianie. Francja będzie obstawała 
przy wprowadzeniu w Niemczech systemu 

*U federalnego oraz międzynarodowej" kontroli
a,

8.
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Zagłębia Ruhry.
PORZĄDEK W MARSYLII

Min. Jules Moch przedstawił wynik wybo- 
; rów w Algerze oraz zarządzenia jakie wydał 
celem utrzymania porządku i ochrony wol- 

i ności zebrania w Marsylii w przyszłą nie­
dzielę. Chodzi o uniknięcie zajść w czasie 

; odbywania się Kongresu R.P.F. oraz prze- 
1 mówienia gen. de Gaulle w Starym Porcie. 

Wiadomo bowiem, ż-c komuniści organizują 
kontrmanifestację i prowadzą już wśród lu­
dności ożywioną agitację.

Rada zatwierdziła dwa projekty dekretów

o utworzeniu międzyministerialnego Komi­
tetu kształcenia zawodowego. •

. *
Po żniwach racja chicha 

zostanie znacznie podwyższona 
— oświadczył min. Bolnictwa

PARYŻ. — Minister Rolnictwa Pflmlln 
oświadczył wobec dziennikarzy anglosaskich, 
że racje chleba we Francji zostaną po żni­
wach znacznie podwyższone dzięki świetnie 
zapowiadającym się zbiorom na znacznie 
większych obszarach uprawionych w roku 
bieżącym.

Wyraziwszy nadzieję, że wkrótce rolnictwo 
francuskie, zaopatrzone w nowoczesne narzę­
dzie będzie mogło odegrać poważną rolę w 
wyżywieniu Europy, minister dodał: „Po­
myślny stan rolnictwa jest nejlepszą gwa­
rancją utrzymania pokoju”.

*
Za zamach na prestiż państwa

Paryż. — Min. Sprawiedliwości postanowił 
na żądanie Ministerstwa Skarbu wrszcząć do­
chodzenia sądowe przeciwko pismu „Ce Soir” 
za podważenie prestiżu państwa. Mimo za­
przeczeń urzędowych pismo to ogłosiło arty­
kuł, którego tytuł wywoływał wrażenie, ja­
koby banknoty 1.000-frankowe miały zostać 
wvcofane z "ohlegn.

Parx*ż. — Feieracja Prasy zaprotestowała 
przeciwko skonfiskowaniu nakładu pisma 
,,Ce soir”.
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Walki nad granicą bułgarską
75 zabitych, 100 jeńców

ATENY. — Według komunikatu wojsk1 prowadzili dzieci w liczbie kilkudziesięciu 
rządowych ze środy, na pograniczu Bułgarii tysięcy w wieku od 3 do 14 lat. Dzieci 
walczy z wojskami siódmej dywizji greckiej te znajdują się w Jugosławii, Albanii, Ru- 
oddział partyzantów, który lięzy od 1.500 do munii 1 na Węgrzech. Ostatnio Czechosło-
2.000 ludzi. 30 km na północny wschód od wacja wyraziła chęć przyjęcia 6 tysięcy nie- 

ad miasta Drama na północ od Salonik, wojska
y- j rządowe zrobiły znaczne postępy i wtargnęły 
til głęboko w pozycje partyzanckie. Poległo w 

ciągu ostatnich 24 godzin 75 partyzantów a

letnich dzieci greckich.

rt

>u

do niewoli wzięto 100 innych. Partyzanci 
prowadzą walkę przy pomocy karabinów 
maszynowych 1 moździerzy.

Komisja Bałkańska 
przesłuchuje matki greckie 

w północnej Grecji
ATENY. — Komisja Bałkańska przepro­

wadza w Grecji północnej przesłuchiwania 
tych matek greckich, którym partyzanci u-

strza Dakaru, p. Goux. Ten ostatni był twór­
cą stowarzyszenia prz^^jaciół gen. de Gaulle.

■:

Amerykańskie 
nadforteee 

nad Paryżem 
w drodze 

do Niemiec
Paryż. — Trzydzieści 

amerykańskich nadfortec 
latających przeleciało w 
ciągu czwartku nad Bre- 
stem i Paryżem, kierując 
się ku Niemcom, będącym 
pierwszym etapem pierw 
szego od zakończenia 
wojny wielkiego lotu ćwi 
czebnego nadfortec. Od­
będą one także loty nad 
innymi krajami Europy i 
Bliskiego Wschodu.

(Foto: Record)

1000 osobistości amerykańskich i polskich na przyjęciu ku czci przyjaciół Polski
Frez. Truman nadesłał życzenia oraz przewodniczący Kongresu i Senatu nadesłali telegramy
Chicago. — W niedzielę 4-go kwie­

tnia odbył się tutaj bankiet ku czci 
przyjaciół Polski w obecności około 
2 000 osób, w tym wysokich osobi­
stości amerykańskich. Główna mów­
czyni, była Kongresmanka Clara Bo­
othe Luce, która była w Polsce, mó­
wiąc o obecnej tragedii narodu polskie­
go wezwała Polonię Amerykańską do 
słania Polsce nie tylko pomocy mate­
rialnej, ale także i strawy duchowej 
w postaci książek, ponieważ obecny 
rząd warszawski, stara się usilnie po­
zbawić Polaków religii, a główną uwa­
gę koncentruje na obałamucenie dziat­
wy szkolnej przez fałszowanie wspa­
niałej historii polskiej. Rzecz natural­
na, iż dzieci nie są w stanie oprzeć się 
nieznanej im nowej „nauce” i dlatego 
Polacy mieszkający w Stanach Zje­
dnoczonych powinni nawet nielegalną 
-drogą posyłać do Polski podręczniki 
szkolne dla dzieci oraz kształcącą lite­
raturę dla dorosłych.

„Amen ka nigdy nie będzie walczyła 
zbrojnie o Polskę, aby Ją wyzwolić z 
liajdan okrutnej niewoli. Polonia prze-

to powinna dbać o kultywowanie pa­
triotyzmu tu i w Polsce, inaczej bo­
wiem polskie dzieci w przyszłości staną 
się apostołami komunistycznej Apoka­
lipsy”.
Mowa Kardynała Stritcha

Kardynał Samuel A. Stritch na wstę­
pie swej wspaniałej mowy podkreślił o- 
gromne zasługi Rady Polonii Amery­
kańskiej względem niesienia samary­
tańskiej pomocy Polakom w kraju i 
przebywającym w obozach uchodź­
czych. Jego Eminencja zaznaczył, że 
Polska nawet po klęsce zbrojnej nie 
zdradziła zachodniej cywilizacji ani 
chrześcijaństwa, choć perfidny wróg 
starał się wszelkimi sposobami zmusić 
Ją do tego.

„Polska nie splamiła honoru przyj­
mując nierówną walkę z Niemcami. — 
Naród polski nigdy nie wyparł się 
swych szlachetnych przekonań ani nie 
wyzbył się nadziei zwycięstwa”.

J. E. Ks. Kardynał Stritch opowie­
dział o dobroczynnej działalności Kra-

jowej Konferencji Katolickich Dobro­
czynności, która pomimo usilnych sta­
rań przez dłuższy czas nie uzyskała po­
zwolenia na rozszerzenie swej działal­
ności na terenie Polski. Na razie orga­
nizacja ta działa w obozach wysiedleń­
czych w innych krajach, aż nareszcie 
po długich perypetiach zdołała dotrzeć 
do Polski, gdzie do dziś pozostaje, nio­
sąc moralną i materialną pomoc nie­
szczęsnej ludności polskiej przy ener­
gicznej pomocy Rady Polonii Amery­
kańskiej.

Kardynał Stritch nie szczędził po­
chwał dla Polonii, która wydatniejszą 
niesie pomoc swej Macierzy aniżeli ja­
kakolwiek inna grupa narodowościowa 
w Stanach Zjednoczonych.

„Niedotrzymanie umowy Jałtań­
skiej, rzekł Jego Eminencja, jest naj­
szkaradniejszym rozdziałem w historii 
amerykańskich stosunków międzyna­
rodowych”.

„Kamunizm jest błędem religijnym, 
a nie tylko uwłaczającym godności 
ludzkiej systemem ekonomicznym”.

„Komunizm dąży do zniszczenia Ko­
ścioła Świętego, ale nie dopnie celu, 
jak nie dopiął nazizm”.

„Lud polski rządzony jest terrorem, 
jaki komuniści pragną wprowadzić w 
całym świecie”.

Na zakończenie, Kardynał Stritch 
nazwał Polonię Amerykańską najbar­
dziej lojalną grupą narodowościową i 
wyraził przekonanie, że nadal będzie 
spieszyła Macierzy swej z pomocą.

Przemawiało jeszcze szereg innych 
mówców i odczytano telegramy nade­
słane przez prezydenta Tramana, se­
natora A. H. Vandenberga ze stanu 
Michigan oraz kongresmana J. Marti­
na, przewodniczącego Izby Niższej.

Przemówienie ks. Kardynała Strit- 
cha jest nowym dowodem, że niedo­
trzymanie przez reżim warszawski u-

Zmotoryzowana 
kompania policji greckiej 

zabiła 25 więźniów
Ateny. — Greckie Ministerstwo Porządku 

Publicznego wydało w środę komunikat do­
noszący, iż zmotoryzowana kompania poli­
cji greckiej zbuntowała się w Sparcie, napa- 
dła na więzienie, w którym znajdowali się 
komuniści i zabiła 25 osób a 6 poraniła.

Komunikat doda je, iż reakcja policjantów 
i została wywołana prawdopodobnie tym, iż 

w ciągu środy partyzanci dokonali na dro­
dze do Tripolis zamachu na samochód, w 
którym przejeżdżał oficer policji. W następ­
stwie wybuchu miny, oficer ten odniósł rany, 

¥
11 lotników wylądowało 

na w-yspie Itodos
ATENY. — Policja grecka zatrzymała 14 

i kwietnia br. 11 lotników, którzy wylądowali 
na wyspie Rodos bez wiz i zażądali benzyny 

; dla swych 4 samolotów. Policja ustaliła, iż 
zamierzali oni wylecieć następnie do Pale­
styny i lądować na lotnisku pod Lyddą. Do- 

1 kumenty, jakie posiadali lotnicy dowodziły, 
; iż wylecieli oni z Francji. Sądzi się, iż byli 
to lotnicy odprowadzający cztery maszyny 
do Palestyny do dyspozycji oddziałów ży­
dowskich. 10-ciu miało pochodzić z Ameryki, 
a jeden z W. Brytanii.

{) na 3-ciej stronie
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) nowa powieść

„Panienka z okienka”
Jadwigi Łuszczewskiej 

(Deotymy).

HAMBURG. — Rozpoczął się tutaj proces 
przeciwko 5 Niemkom, które jako strażnicz­
ki obozu koncentracyjnego w Ravensbruck 
odpowiadają za śmierć 3 tysięcy więźniarek 
spalonych w komorach gazowych.

ANSBACH. — Niemiecki sąd denazyfika- 
cyjny skazał byłego konstruktora lotniczego 
Heinkla na 1000 marek grzywny za współ­
pracę z Hitlerem na polu lotnictwa wojen­
nego.

PRAGA. — Począwszy od najbliższej nie­
dzieli Czechosłowacja przechodzi na czas le­
tni. czyli posuwa naprzód zegary o jedną go- 
dzinę. °

OMAKA (Nebraska). — W stanie Ne>- 
• — - braska w czasie prawyborów kandydatów na

wolnych 1 nieskrępowanych wyborach Stanowisko przyszłego Prezydenta Stanów 
stało się początkiem i pierwszą przyczy zi®dn<x««>nych zwyciężył Stassen, kandydat 
ną dzisiejszego zaognienia stosunków ?®PublIkański, bijąc gubernatora Deweya z ^edzynakMlo^ch.6 °" | 7L8M

mowy i pogwałcenie zobowiązania o
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Głosi# dyskusyjne Czytelników

„My z 16-ki w Dachau" z wielkiego świata

Przed paroma dniami czytałem w naszjm 
..Narodowcu” na łamach „Głosów Czytelni­
ków” artykuł, opisujący bohaterski czyn na­
szych ojców z czasów wojny światowej. Nie 
chcąc jednak pozostać dłużnym naszjm we­
teranom, przytoczę przeto pokrótce jeden z 
wielu skromnych, lecz w głębi rzeczy, wielk 
ezjm charytatywny, jasno naświetlający ho­
nor Polaka, sol darność w obronie prawa o- 
raz miłość bliźniego.

Było to w Dachau, “najstarszym, zarazem 
1 okrutnym obozie koncentracyjnym nazi­
stowskich, Niemiec. W styczniu 1943 r. wy­
buchła w obozie koncentracyjnym epidemia 
tyfusu plamistego. Obóz został zamknięty. 
Przez to samo, urwały się licznym więźniom 
tak zwane źródła organizacji, będące wielką 
pomocą dla ogółu współintemowanych.

W tym też samym czasie, Dachau był 
przepełniony. Na tak zwańych blokach robo- 
tzych, w jednej izbie, gnieździło się po 150 
a. nawet 1 więcej osób, wobec 70 - 90 jak 
..normalnie”. Ponadto, na blokach inwalidz­
kich, sprawa ta prze ’stawiała się jeszcze go; 
rzej; Dwieście półnagich i półżywych szk e- 
letów z przeróżnymi ranami, Jak flegmony o- 
raz wodą w nogach, twarzy T żołądku, leżało 
na podłodze na cienkich papierowych Sienni­
kach, wypchanych skąpo drewnianą wełną, 
przykrytych cienkimi jak pajęczjma kocami. 
55 braku h gieny i czj"stoścl Dachau właśnie 
słynął. Pojawiły się masowo wszy l inne 
przyjemne zwierzątka, których długi czas w' 
obozie nie było. Wszelkiego rodzaju dezyn­
fekcje, apele czystości, sanitarne oraz 'prze­
różne metody zarządu nie zdołały powstrzy­
mać zbliżającego się niebezpieczeństwa.

Co wieczór meldują się z tego lub innego 
bloku ludzie z podejrzanymi obławami tj’fu- 
siL Ilość ich z każdym dniem wzrasta. Na 
rewirze, (szpitalu obozowym) brak już 
miejsc. Opróżnia się przeto bloki 9-11-13 
by w nich umieścić nadchodzących codzien­
nie chorych.

Pomaleńku, niewidzialne macki tj-fusu, 
wciskają się też i na nasz blok „16-ty”. Ro­
dzaj jego mieszkańców to przeważnie ludzie 
z transportu poznańskiego i ciechanowskie­
go^ Ci pierwsi, przeszli już chrzest „torów 
poznańskich" w sławnym forcie Nr. 7 oraz 
„Domu Żołnierza”, (siedziba gestapo na Poz­
nań). Tych drugich nie ominęły barbarzyńskie 

• metody we Włocławku, Płocku, Ciechanowie i 
innych. Poniewraż tu w,Dachau znajdowali się 
już od 1940 r., wrięzy przyjaźni, wzmocnione 
prześladowaniami ze strony „Herrenvolku” 
i ich wyspecjalizowanych sadystycznych pa­
chołków, zwarły ich szeregi. Oprócz nas, 
znajdowali się niedawno przybyli Jugosłowia­
nie, Belgowie 1 Holendrzy. Tworzyli oni je­
dnak mniejszość. Nic dziwnego, iż wszystkie 
inicjatywy o podłożu narodowym, jak 1 też 
tajna praca przeciw denuncjantom, brały 
początek wr 16-tce, tutaj urodziła s:ę myśl 
pomocy chorym kolegom z naszego bloku. 
Wszyscy zostali poinformowani o naszej ini­
cjatywie. Została także sporządzona lista 
wszystkich chorych. Dzięki ofiarności jedne­
go z naszych kolegów, technika dentystycz­
nego II., mieliśmy możność dowiadywania się 
o stanie zdrowia naszych kolegów. Rozpoczę­
ła się akcja. Wieczorem po apelu i kolacji, 
grupka realizatorów z Walterem H. i Henry­
kiem M. na czele, rozpoczęła zbiórkę owoców, 
cukru oraz lekkich ciast, które to otrzymy­
waliśmy w paczkach przysyłanych z domu. 
Rozporządzenie o możności otrzymywania pa­
czek, wyszło dopiero w listopadzie 1942 r. 
Naprawdę ciężko było n*ektóremu mzstawać 
się 3 swej p-czkl. Blizny niezaspo­
kojonego głodu nie zostały jeszcze zaskle­
pione. Każdy Jednak ofiarowywał w odząc, iż 
przez to samo uratuje swego współcierpią- 
cego od pieca krematorium.

Aby jednak więcej uwypuklić treść i war­
tość owej akcji, inicjatorzy nasi, poprosili 
naszych muzykantów, którzy przez inscenl- 

• rację polskich pieśni 1 tańców ludowych, 
przypominały nasz charakter polski, pomnąc 
na sjduację oraz miejsce, w’ którym przebj - 
wamy. Dużą pomoc dał w powyższych 
pracach G. M. znany pisarz polski, który w 
paru serdecznych słowach zaznacza ł i okreś­
lił wartość naszego przedsięwzięcia. I tak: 
w lulka dni, ze zmiennym programem, prze­
suwali się nasi organizatorzy wśród brać! 
współintemowanych. Zawsze jednak wycho­
dzili suto zaopatrzeni w dary. My wszyscy, 
wierzyliśmy, iż podajemy rękę tjun, których 
tyfus chce nam zabrać.

Wiedzieliśmy także iż przez to samo, jes­
teśmy pośrednikami między nimi (chorj'nii) 
e. ich rodzicami, żonami, dziećmi, czy sta­
ruszką matką, z niecierpliwością i trwogą 
oczekujących drogich Im sercu osób. Nie łat­
wą jednak bvła droga od ofiarodawcy do po-

trzebującego. Niemieccy v spółwięźnióM I 
czujący się pokrzywdzonjTnl, iż o nich 3 
nie pamięta, rozpoczęli za pośrednictwo 
swych współtiomków, siedzących na wyts 
kich „stołkach” Jak ..TagerS.1 tester” czy ,.k 
gercapo” t Ińnnych, bezczelną akcję przeciw 
ko naszej pomocy. W ich pojęciu spraw 
była zupełnie normalną iż i oni powln? 
z naszych darów korzystać. Nie dopus 
czann więc iiaszydi kolegów, niosących 
spreparowany u naWia bloku kompot owoct 
wy 1 inne dary. Nasz „blokowy” zażarty Nit 
mleć, wydał rozporządzenie niemieckim t: 
bówym, kontrolowania paczek pod pretek: 
tern, iż w nich znajdują się rzeczy popsuł ■ 
i t. <1. Rozpoczęły się tarcia, meldunki, sani 
cje karne. Wreszcie, sprawa ta doszła d 
komendanta obozu Weisa. Ten o dziwo, pnz; 
znał Polakom rację i wskazał innym nasz 
wysiłki jako przykład dla innych. Niemcy do 
knięcl w swojej ambicji rozpoczęli akcj. 
wśród swoich. Pomoc ta, w wielu wypadka,. 
odbiła się na nas, jak np. bezpodstawne kor 
trole, konfiskaty i nadużycia na blokach 2 

.1 30, gdzie znajdywali się polscy księża. R»» 
poczęliśmy także akcję ofiarowania sw< 
•krwi chorym współkole.gom. Sporo było < 
fiarodawców.

Trzy miesiące trwał ów stan. Dużospośró 
naszych nie powróciło na „16-tkę”. Z wielk 
je nak radością witaliśmy powrarającyc 
rekonwalescentów, których udało się nar 
wyrwać z śmiertelnych tLścisków. Nlejcde 
może zapomniał już o tym. M'śród nas sts 
rej awangardy ,',16-tki” zawsze pozostanie v 
pamięci, trzymiesięczne zmaganie się z gł< 
dem, niepokój o życie, o powrót do zdrowi 
nasz^'ch rodaków i współwięźniów Innych na 
rodowości. Mimo iż byliśmy w Dachau, nl 
zapomnieliśmy tego, dlaczego tam byllśm; 
To co było polskim, było śwlętjnn. Zlahartowa 
nl przeżytymi latami katuszy, nie z rezy 
gnacją patrzyliśmy w oczy nadchodzącjr 
trudnościom i szykanom. Nasza wiara prze 
pehiiona była myślą o niedługiej, we snach 
ciężkich dniach, wymarzonej wolności. Stara 
liśmy się zawsze pozostać Polakami będą 
dumnymi, iż na naszych niebiesko białych o 
dzieniach na piersi widnieje numer, pod nir

< W Pradze jak i w innych stolicach 
Europy wschodniej wszystko kończy <się 
plosenkamL Kom|>ozytor czeski Burian o- 
pracowuje obecnie operę, która będzie 
miała za przedmiot ostatnie wy padki po­
lityczne i przewrót komunistyczny w Cze­
chosłowacji. Złośliwi powiadają, iż naresz­
cie świat usłyszy prawdziwy głos ludu i 
popisy premiera tiottwalda i wicepremie­
ra Zapotocky’cgo, głównych aktorów dra­
matu narodu czecbosło^Aackiego...„ Ładna 
opera.

g Dowcipne .Amerykanki oświadczają, 
fż wysokie obcasy, jakie noszą piękne 
mieszkanki Europy, są wynalazkiem ko­
biet niskiego wzrostu, które chclały w ten 
sposób dorównać swym mężom. Niektóre 
oświadczają nawet, iż autorki wysokich 
obcasów zapewniły sobie w ten sposób, że 
ich mężowie całowali je zawsze w czoło 
„na dobranoc” i „na dzień dobry”.... Te
kobiety mają zawsze swoje racje....

g Notariusz odczytał wobec licznie ze­
branych dziedziców pewnego majątku, o- 
statnlą wolę z testamentu, jaki przygo­
tował właściciel przed śmiercią. Tekst 
brzmial: „W ten sposób będąc przy zdro­
wych zmysłach, postanowiłem przed 
śmiercią wydać wszystko, co posiadam do 
ostatniego grosza”... Ciekawym by było 
widzieć twarze tych, którzy mieli przed 
sobą „żywego nieboszczyka, który wszyst­
ko tvydał a im zostaw ił wspaniały akt no­
tarialny”.

g Książe Wellington otrzymał jednego 
| razu Ust od swej przyjaciółki, w którym 
to ostatnia donosiła mu, tż zapisała w ję- 
go imieniu 200 funtów na ubogą parafię. 
Książę odpowiedział bardzo uprzejmie, Iż 
jest bardzo zadowolony z jej wspaniało­
myślności, ale dodał, iż znalazł również 
Inną parafię niemniej zasługującą na po­
moc i zapisał z kolei w jej imieniu 200 
funtów. W ten sposób, kończył książę Wel­
lington, „nie będzie między nami żadnych 
spfiłw pieniężnych... Gest książęcy

■

czerwony trójkąt a na nim czarne „P” 
le”!

Wspominając to wszystko, pomijam 
barbarzyńskie, wyczyny i. mordy, jakie

,.Po

Inn 
mla

ły miejsce w Dachau, a znane czytelpikon 
z licznych opisów byłych więźniów politycz 
nych niemieckich obozów koncentracyjnych

W tych groźnych krwawych dniach „wczo 
raj” byliśmy w stanie pokazać innym, t 
jesteśmy Polakami, iż nic nas nie dzieli t 
łączy jedno — Polska!”

(—) JANUSZ Bronisław, Lens.

^Mademoiselle Paris 1918*’

■
s ■I

(Foto: Associated Pre«? 
Tytuł ..Mademoiselle Paris 1948” przyznen 
p. Mercedes Del bos, lat 22, która w Konne r 
watorium paryskim uzyskała pierwszą na 
grodę w grze na skrzypcach. Warunki kon 
kursu wymagały, by kandydatka wyróżnił 

się nie tylko urodą, alę także talentem.

Małżeństwo 
na tle dziejów 

ktokolwiek, mając żonę, drugą blerze, 
takowy występny karany będzie surowo, 
jako zbrodzień, karą utraty czci i życia . 
Takie orzeczenie czytamy to „zbiorze li­
tewskich I polskich praw”, try danym w 
1529 r. Stare to są prawa i nie odpowia­
dają duchowi czas6w obecnych. Przeylą- 

i dając je jednak, natrafiamy na niejedną 
godną myśl, na niejedno chwalebne -da­
nie, które mogłoby i dzisiaj znaleźć za­
stosowanie życiowe. Weżmy chociażby 
takie powiedzenie: „Kobieta nie mając 
dzieci, prędzej się starzeje, niż mężczyzn 
na, 1 uważa siebie jak ten zwiędły kwiat, 
na który nikt nie patrzy”.

Życie małżeAskie daje dopiero to szczęś­
cie i tę celowość życia, która nam dana 

। została od Boga. Celem malżeiistwa jest 
1 tworzenie, utrzymywanie i zachowanie, al­

bo inaczej mówiąc, wychowanie potom­
stwa. Wszelkie seperacje i rozwody nie 
sprzyjają rozwojowi tej najmniejszej ko­
mórki społecznej, jaką stanowi rodzina. 
Już starożytni prawodawcy stwierdzali, ze 
cudzołóstwa i rozwody powinny budzić 
powszechne obrzydzenie. Wszelkie niepo­
rozumienia rodziców mszczą się to spo- 
sób straszny na dzieciach, żaden ojczym, 
ani żadna macocha nie zapewnią dziecku 
takiej opieki i takiego wychowania, jak 
pratodziwy ojciec i prawdziwa matka.

Życie człowieka składa się z ogniw co­
dziennych czynów, które się wiążą nawza­
jem i tworzą całość. Małżonkowie używ­
szy słodyczy z lat młodszych, zbliżają się 
do siebie, i pozostają w starszym wieku 
równie zunązani z sobą szacunkiem i mir 
lością, jak kiedy rozpoczynali wspólne ży­
cie. Jakżeż znamienne jest takie choć­
by zdanie: „Kobieta, której wdzięki nik- 
ną.ku zachodowi wieku, widzi 1 czuje od­
rażającą zgrzybiałość; wtenczas zostawio­
na sobie samej, otoczona jest wstrętem 
od tej starości, a sama tylko przyjaźń, 
wdzięczność lub szacunek mogą dawać 
trwałą pomoc i przyjemność”.

Dzisiejsza epoka w której żyjemy, me 
utwierdza nas bynajmniej w przekonaniu, 
że zasady moralności chrześcijańskiej są 
należycie stosowane i przestrzegane. Kia- 
domo jest, że każda wojna Hiesie ze sobą 
rozluźnienie obyczajów i deptanie iz^irtę- 
conych od lat praw i obowiązków. U ties, 
wśród Polaków, możemy zaobserwotoać 
jeszcze jeden fakt: w najcięższych chwi­
lach Rzeczpospolitej, najtoięcej u nas jest 
rozwodów, a rejestr publiczny notuje wię­
kszą liczbę niecnych czynOw publicznych 
i prywatnych. Czy to nie godne zastano­
wienia?

l __________ _ ________ ■- --------*

, Czang-Kaj-Szek 
reorganizuje swoje siły

Nankin. — Generalissimus Czang - Kaj - 
Szek przyznał, że siedem jego najlepszych 
dywizyj zostało rozbitych w Mandżurii, ale 
mimo to twierdzi, że komuniści nigdy nie 
będą panami w Chinach. Czang-Kaj-Szek o- 
znajmił, że dywizje te znajdują się w sta­
nie reorganizacji i dodał: „Odmawiam uzna­
nia klęski, ponieważ armia nasza jest jeszcze 
potężna Gwarantuję, że przed upływem sze­
ściu miesięcy wszyscy komuniści, znajdują­
cy się na terytorium na południe od Żółtej. 
Rzeki będą unicestwieni”.

Generalissimus przyznał, te popełnił po­
ważne błędy wojskowe i że odtąd zmieni swą 
strategię. . ,

32) (Ciąg dalszy)

„Haganah” rozpoczęta ofensywę w Palestynie
Jerozolima. — Komunikat #;Haga- wielką, ofensywę przeciwko Arabomaga-

lah” doniósł we wtorek, iż kuka ty­
ięcy Żydów uzbrojonych nowocześnie 
dysponujących samochodami pan- 

enrnymi i kilku samolotami podjęło

idniiaiMrator planu .Marshalla 
składa przysięgę

-

W

iroto: :\ew York Times)
Faul Hoffman, mianowany administra- 

rem planu Marschalla, złożył uroczyście 
•zysfęgę w obecności p.p. Vinsona, ministra 
prawiediiwości i prezydenta Trumana 

(w środku).

, . . Arabom
na kilku frontach. Żydzi wzmocnili" o
bronę w miejscowości Mishmar Hae- 
mek, gdzie dochodzi do zaciętych walk 
od 8 dni. Żydzi podjęli wielkie natar­
cie w trójkącie Tuldarm, Jenin, Nab­
lus. — Są liczni zabici i ranni po obu 
stronach.

Na drodze z Tel-Avivu do Jerozolimy 
trwają walki z niesłabnącą siłą. W*e 
wtorek przybył konwój z 200 samocho­
dami, przywożąc do Jerozolimy 500 ton 
żywności.

*
Wielka Ha da jonistów 
utworzyła rząd żydowski

JEROZOLIMA. — Wielka Rada Syjoni­
styczna zebrana w Tel-Avivie zadecydowała, 
że 15 maja br. t.j. w dniu zakończenia man­
datu brytyjskiego w Palestynie, ogłosi „nie­
zależne pańs*wo żydowskie”. Równocześnie 
utworzyła „Tymczasowy Rząd”, do którego 
mianowano już 13 ministrów. Rada oświad­
czyła, iż nie będzie robić żadnych różnic po­
między żydami i Arabami i wezwała oba na­
rody, do bliższej współpracy. „

Kównóęześnie Wielka Rada Sy Jonlstycni* 
raty aKOMda fumowę, na -nadstawie kfrke j 
dwie żydowskie organizacje wojskowe po­
stanowiły razem współdziałać. Chodzi o u- 
tuowę „Haganah” 1 „Irgun Zwei Leumi’'.

/ydzi uprowadzili konsula 
francuskiego

DAMASZEK. — Kilka tysięcy studentów 
arabskich manifestowało w Syrii przeciwko 
żydom, żydzi ze swej strony zorganizowali 
Inną manifestację. Mianowicie uprowadzili fi 
Arabów, wśród których znajduje, się konsul 
francuski w Syrii, Youssouf, Arab z pocho­
dzenia, ale obywatel Francji. /

<#orąezka —Q*’ 
w Alemczech południowych 
Salnt-GalL — Od kilku miesięcy' już w 
irtembergti i Badenii szerzyła się nieznana 
<arzom niemieckim choroba. Objawami 
oroby są: boleści kończyn, nigdy nie za- 
okojona potrzeba snu oraz silna gorączka 
rzymująca się od 7 do 24 dni. Dotyka za- 
wno dzieci, jak i dorosłych.
Lekarze niemieccy z^apelowaU do Szwaj- 
.rii, która wydelegowała na miejsce dra 
<ella. naczelnego lekarza szpitala w Saint- 
iU. Specjalista ten stwierdził, że tajemrd- 
j chorolią jest gorączka „Q”, którą po raz 
-wszy zaobserwowano w r. 1937 w Queens­

land. w Australii, skąd pochodzi jej nazwa. 
Chorobę tę przenosi na człowieka mikrob, 
4yj9<*y na bydle 1 innych zwierzętach, dot­
kniętych pewnego rodzaju świerzbem.

Stwierdziwszy rodzaj choroby, lekarz 
szwajcarski zapoznał lekarzy niemieckich ze 
sposobem leczenia jej.

Hiszpania daje 
Argentynie wolną stre» 
ff» w porcie w Kadyksie

Buenos - Aires. — Przedstawiciela 
Argentyny i Hiszpanii podpisali w Bue­
nos - Aires umowę handlową, na pod­
stawie której Argentyna przyzna je Hi­
szpanii nowe kredyty na zakup produ­
któw spożywczych w sumie 350 milio­
nów pesetów rocznie w ciągu czterech 
lat od r. 1948 do 1951- Kredyty zosta­
ną częściowo spłacone przez odstąpie­
nie Argentynie na okres 50 lat wolnej 
strefy w porcie Kadyksu, urządzeń por 
tow^ch, dźwigni i chłodni. Strefa ta o- 
trzyma nazwę „Port Juan Peron”. — 
Dalsza spłata nastąpi przez budowę w 
Hiszpanii maszyn przeznaczonych dla 
Argentyny oraz inwestycje argentyń­
skie w kopalniach i handlu Hiszpanii.

Dw a lata potrzebne 
dla postawienia lotnictwa USA 

na odpowiednim poziomie
W ASZYNGTON. — Sekretarz Lotnictwa, 

amerykańskiego, Symington, powiedział w 
Izbie Reprezentantów we wtorek, Iż lotnictwo 
amerykańskie, by stanęło na właściwym po­
ziomic wymaganym obecnie, wymaga co naj­
mniej dw'óch lat czasu na zorganizowanie się. 
Obecnie lotuictwo C.S^A. liczy 5.500 apara­
tów, w tym samolotów bojowych, ćwiczeb­
nych i transportowych.

Według Symlngtona potrzeba Stanom 
Zjednoczonym dodatkowo 5 tysięcy samolo­
tów dla zabezpieczenia swego terytorium. 
Ponadto każdego następnego roku po dopro­
wadzeniu do stanu 11 tysięcy samolotów, 
Stany Zjednoczone będą musiały nabywać 
corocznie 8.200 samolotów nowoczesnych, by 
utrzymać w pogotowiu 70 grup operacyj­
nych, dla których potrzeba w postaci obsłu­
gi 453 tysiące lotników i wszelkiego perso­
nelu technicznego.

Komisja Izby Reprezentantów przyznała 
13 bm. na cele lotnictwa i broni rakietowej 
2 miliardy 376 milionów dolarów.

(Toto: Record)

O
O

iflvrzvmui 
turbina 

zbudowana 
w Saint Etienne

W stalowniach w 
St. Etienne zbudowa­
na została olbrzymia 
turbina, mająca 2 m. 
35 wysokości, 4 m. 55 
średnicy i ważąca 50 
ton. — Turbina jest 
przeznaczoną dla ele­
ktrowni w Chastang 
w dep. Correze._____

Upaństwowienie 
przedsiębiorstw prasy 

węgierskiej
Budapeszt. — Jednym z następstw upań­

stwowienia. na Węgrzech przedsiębiorstw 
zatrudniających ponad 100 robotników, było 
objęcie przez paAstwo prawie całej prasy 
węgierskiej. W przedsiębiorstwach praso­
wych objętych upaństwowieniem dokonano 
zmian dyrekęji.

W huczącym tumanie usłyszał na­
raz Eudoksy głos, niby świergot pta­
ka. Chłopczyk, który przed chwilą po­
rwany był w górę, stał przed nim i 
śpiewał: Święty Boże, — święty moc­
ny, Święty a nieśmiertelny!... Nie śpie­
waj sam. Jakieś niewidzialne głosy 
grzmiały wśród wichru: Święty Bpże, 
Święty mocny!... Pojął Eudoksy, że 
Niebo spieszy mu w pomoc i przyłą­
czył się do chóru, za nim podjęły śpiew 
bliższe szeregi podnosząc się z ziemi, 
za nimi dalsze, niebawem cały tłum 
kołatał do Boga wszechmocnym we2> 
waniem, które od tego czasu w całym 
świecie chrześcijańskim jest śpiewane 
pod nazwą Suplikacji. „Święty Boże, 
Święty mocny, Święty a nieśmiertel­
ny! ! — Zmiłuj się nad nami!!

— I u nas śpiewają to, zawdy, gdy 
jakowa klęska grozi, głód, powietrze 
albo wojna... zauważył Wojewoda.

— ...ledwo pieśń zagrzmiala. ziemia 
przestała dygotać. Stała się nierucho­
ma i pewna jak zwykle. Zza popiel­
nych chmur wyjrzało słońce. Ptaki 
kołujące od tygodnia w powietrzu, 
sfrunęły na dachy i na ramiona stoją­
cych. Ludzie płakali z radość! Śpiewa­
jąc nieustannie ową pieśń zesłaną z 
nieba, procesja wróciła ze statuą do ko­
ścioła, a cesarz Teodozjusz sprawił dla 
niej kosztowny ołtarz i suknię...

ZOFIA KOSSAK

< 4
Powieió historyczna

Nie był to niewątpliwie pierwszy cud 
dokonany za sprawą Łukaszowego po­
sągu, lecz pierwszy o którym historycy 
zostawili dokładną relację. Pominę 
dalsze cuda, przechodząc do przybycia 
świętości w progi Rzymu. Było to ro­
ku Pańskiego 581. Patriarcha caro­
grodzki Eutychiusz, zarażony herezją, 
opublikował wówczas dzieło przeciwne 
zmartwychwstaniu ciała i papież Pela- 
giusz U wysłał do niego opata z Mon- 
tp Celio, Grzegorza, (mającego zostać 
w przyszłości papieżem i świętym), by 
patriarchę o błędzie przekonał. W Ca- 
rogrodzie Grzegorz zastał biskupa his- 
paleńskiego Leandra, przysłanego w 
delegacji do cesarza carogrodzkiego 
Tyberiusza*

Niezwyczajny i rzadko na ziemi spo­
tykany afekt złączył tych obu świąto­
bliwych mężów. Zdarza się czasem 
między wybranymi duchami, takowa 
sympatia i myśli wspólnota, mogąca 
być zadatkiem wiecznej przyjaźni w 
niebie między zbawionymi panującej 
Przyjaźń opata Grzegorza z Lcandrem

arcybiskupem, była tak wielka, że zda­
li się posiadać jedną duszę i jedno ser* 
ce, żadną miejsca dystancją nieroz- 
dzielne.

Krótko przebywali razem, (myślę o 
życiu doczesnym), lecz zawsze jeden 
znał myśli drugiego. Ludzie powiadali, 
że w noce pogodne wychodzili w do­
mach swych, ten w Sewilli, ten w Rzy­
mie, a wtedy ze świętych ich głów 
tryskały promienie, które wędrowały 
w ciemność, szukały się wzajemnie, a 
odnalazłszy, płynęły społem ku górze. 
Mówiono też, że posiadali na swoje u- 
shigi białego gołębia, który nieustan­
nie z Italii do Hiszpanii latał i listy 
przyjaciół przenosił.

Bóg pobłogosławił legaćji Grzego­
rza. Patriarcha Eutychiusz pod wpły­
wem jego wymowy błędy swoje rewo- 
kowal i dzieło heretyckie spali! Powra­
cającemu opatowi ofiarował Łukaszo- 
wą statuę, by ją papieżowi w dowód 
posłuszeństwa zawiózł. Tak statua 
przybył# do Rzymu...

Wawrzyniec Maselli, historyk życia

Najświętszej Marii Panny, powiada, iż 
było to w roku 585. Zgadza się z nim 
Ludwik Nonnius. Wszystkie fakty, któ 
re cytowałem, jakoteż te jakie w* to­
ku narracji cytować będt>, potwierdza­
ją Szentywani i Antopi Belingbem. 
Wspomina o nich również Jan Mari- 
cetta, a obszernie i dokładnie opisuje 
znany kronikarz, Fryderyk Henriquez 
de Ribeira. Za nim powtarza Jan Na- 
dazy, autor „Roku niebieskiego”. Wy­
mieniam tych starych autorów, byś wi­
dział Waść, że nie baśnie opowiadam...

— Nigdy bym nie wątpił w auten­
tyczność słów Waszej Eminencji, wy- 
dziwić się nie mogąc jej erudycji i 
niepowszedniej nauce, a słuchać prag­
nąłbym do rana...

— To dobrze, bo historia jeszcze 
długa... Po śmierci papieża Pelagiusza 
opat z Monte Celio, Grzegorz, został 
jednomyślnie obrany na Stolicę Apo­
stolską i przemocą na niej osadzony. 
Przemocą, gdyż były to czasy, gdy 
świątobliwi wybrańcy kładli tyleż wy­
siłków by się od godności uchylić, ile 
kładą ich dzisiejsi następcy w jej uzy­
skanie. O pełnych chwały rządach 
Grzegorzewach nie będę mówił, gdyż 
muszą być Waści znane. On Kościół 
dźwignął i uporządkował, z Chrystu­
sem Panem i Jego Matką rozmawiał

(Ciąg dalszy nastąpią

IVewy rekord szybkości 
na samolocie <»De Uaviland’*s 

974 km na godzinę
LONDYN. — Lotnik brytyjski, John Der­

ry, ustalił we wtorek nowy rekord szybko* 
śol na samolocie brytyjskim typu „De Havi­
land 108” o napędzie odrzutowym, osiągając 
szybkość 974 km na godzinę. Jest to lepszy 
wynik o 60 km na godzinę w stosunku do 
rekordu ustalonego 6 tygodni temu na in­
nym samolocie również brytyjskiej kon­
strukcji.

Zjjou matki p. Henry Wallaee
Des Moines (Iowa). — W poniedziałek 

zmarła tutaj w wieku 80 lat matka p. Henry 
Wa’lace, byłego wiceprezydenta Stanów Zjed­
noczonych i kandydata Trzeciej Partii ni 
stanowisko prezydenta.

\
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► Echa Dnia 4
Dzień staje się obecnie coraz d"uż- 

«zy, a w ciągu kwietnia przfidłuża się 
nawet o całe dwie godziny.

23 kwietnia przypada pierwsze z 
trzech tegorocznych zaćmień: będzie 
to częściowe zaćmienie księżyca, w 
Polsce niewidoczne.

Wielkie oży wienie panuje wśród ob­
serwatorów komet. Po rekordowej ilo­
ści 14 komet zeszłego roku — mamy 
ich już w bieżącym roku aż 4, z czego 
połowa została wykry*ta w górskim ob 
serwatorium w Tatrach. .Naje-fektow- 
niejsizym obiektem jest jednak zeszło­
roczna kometa Bestera (1M7 k), któ­
ra niedawno wkroczyła na nasze niebo 
i w ciągu kwietnia w eszła w skład pół­
nocnych ciał okołobiegunowych, u nas 
nigdy nie zachodzących. Jest widoczna 
z łatwością nawet zupełnie skromną 
lornetką. Z początku kwietnia znajdzie 
się najbliżej Ziemi (111 milionów km). 
Musi to być w rzeczywistości potężna 
kometa, skoro przedstawia się tak o- 
kazale mimo bądź co bądź znacznej od 
nas odległości oraz jeszcze większego 
oddalenia od S'oiica (182 miliony km). 
Mimo okazale rozmiary, warkocza nie 
posiada, czego przyczyną .jest właśnie 
tak znaczne oddalenie od Słońca, któ­
re swym intensywnym promieniowa­
niem powoduje zanśyczaj to ciekawe 
zjawisko.

Dodatkową ozdobę tej bogatej w ja­
sne gwiazdy części nieba stanowi pla­
neta Wenus, która przy świeca obecnie 
jako Gwiazda Wieczorna coraz to dłu­
żej w całej swej świetności, jako naj­
jaśniejszy po Słońcu i Księżycu obiekt 
nieba. Zapada pod hmyzont dopiero w 
4 godziny po Słońcu. Osiągnie naj­
większe pozorne oddalenie od Słońca 
dnia 15 kw ietnia, poczem zacznic na­
wracać ku Słońcu.

^ Wieści z Polski Dział dla Kobiet
W tysiącletnią rocznicę wystąpienia Polski na widownię dziejową

Wielkopolska pragnie przedstawić życie w grodach dawnej Polski
Na r. 1963 przypada tysiącletnia rocznica 1 Poznaniu, rzuciły nowe światło na. wysoki wielką skalę pomyślane badania wykopali- 

wstąpienia Polaki na widownię dziejową, stan sztuki fortyfikacyjnej naszych przód-1 skowe w 8 grodach i nleobronnych osadach 
» . i , * wczesno-hiatorycznycli, które odegrały wTaż-Znawca przeszłości polskiej Józef Kostrzew-; ków.
skj przypomina przeto w „I.K.P.” obowiązek) żeby jednali można było korzystać ze świa- 
pogłęblenla naszej znajomości najstarszych * "— . . . . .. ------ . •
dziejów* państwowości polskiej.

d?ctwa tych dokumentów niepisanych, trz-ę-

P*

Rozgrzewka dla serca

Kilkulctnie badania grodów* polskich w 
Poznam u, Gnieźnie t Kłecku przeprowadzo-

ba prwde wszystkim chronić grodziska przed 
zagładą. Niestety, duża część dawnych gro-

* u, ijuictiiiy i rxjtrv.Mi puz^pi’uw<iiuz<u* dów zagrożona jest obecnie 2*1 iisłczemem. 
ne w latach od 1936 do 1939 przez Instwtut* związku z pośpiesznym tempem przeprowa- 
Prehlstoryczny Uniwersytetu poznańskiego, dzoncj po wojnie reformy ustroju rolnego niePrehistoryczny Uniwersytetu poznańskiego. — -------- ----------------- .e------
odsłoniły przed nami zupełnie nowy świat,* było niestety możliwe wyodrębnienie od par- 

------ -L celacji grodzisk, jako cennych zabytkówda.ły nam niemal pełny obraz życia ludności
polskiej między VTT a XII wiekiem po Chr. 
i obaliły legendę niemiecką o powstaniu Pań­
stwa Polskiego drogą podboju przez druży-

przedhistorycznych i historycznych. Wiele 
grodzisk, stanowiących dawniej nieużytki 
rolne w obrębie posiadłości dworskich, przy- 
padło w udziale drobnym gospodarzom i zo­
stało wziętych pod uprawę, wskutek czego

nę normańską. A także rozkopywania, przed­
sięwzięte przez Niemców w* Wolinie, Santo- - .
ku i Opolu, dorzuciły sporo inforrnacyj o bu- ulegają one stopniowo niszczeniu.
downictwie mieszkaniowymi i obronnym, o 
gospodarce, uzbrojeniu i ozdobach, o rzemio- ' 
słach i stosunkach handlowych, o obyczajach 
i wierzeniach naszych przodków*. Wystarczy 
przypomnieć. ź>e wiele zbadanych grobów 
miało już w X wieku, a więc na długo przsd 
kolonizacją niemiecką, charakter miast z 
regularną zabudową, utrzymującą się bez[ 
zmiany przez szereg stuleci mimo niszczą­
cych te osady pożarów i powodzi, z ulicami1 
wymoszczonymi drzewem, z solidnymi doma­
mi drewnianymi, z takimi zachowanymi nie­
raz szczegółami urządzenia wewnętrznego, 
jak odkryte w Opolu stołki i łóżka drewnia­
ne. zdobione rzeźbami, krosna i żarna, kojce 
i k’atki dla kur. Liczne, doskonałe wyroby 
rzemieślników* miejscowych zmuszały nawet 
Niemców do słów uznania, a przedmioty ob­
cego pocholżenia świadczą o istnieniu roz­
ległego handlu, sięgającego, w pewnych wy­
padkach nawet w* głąb Azji, jak świadczą 
zabytki znalezione w* Gnieźnie 1 Opolu (w 
ostatniej miejscowości znaleziono ułamek 
naczxnia szklanego z napisem arabskim oraz 
przedmiot z chińskiej laki). Potężne urzą­
dzenia obronne o ściśle rodzimym charakte­
rze. imponujące nakładem pracy i pomysło­
wością, jakie odkryto w Gnieźnie. Santoku

Wielkopolska chlubi się posiadaniem do-
•kładnego spisu grodzisk, obejmujących 544 
pozycje. Z tej liczby jednak część znana by­
ła jedynie ze starszych opisów.

W roku, bieżących zapoczątkowano na

1 ną rolę w zaraniu naszych dziejów*. Ośrodek 
poznański prowadzić będzie dalej przerwane 
przez wojnę badania grodów w Poznaniu 1 
Gnieźnie i będzie też kontynuować rozkopy­
wania w Biskupinie. Toruń zajmie się gro­
dem w Kruszwicy. Miejskie Muzeum Ar­
cheologiczne w Ix>dzi rozpocznie prace wy­
kopaliskowe na miejscu dawnego grodu po­
morskiego w GdańskiL • Prehistorycy wroc­
ławscy badać będą gró<l we Wrocławiu i osa­
dę w Opolu. Muzeum Archeologiczne Polskiej 
Akademii Umiejętności zajmie się zbadaniem 
wzgórza wawelskiego. Wreszcie Państwowe 
Muzeum Archeologiczne w Warszaw*ie roz- 
kopj*wać będzie wespół z Muzeum Prehisto­
rycznym w Szczecinie wzgói*ze zamkowe w 
Szczecinie 1 ewentualnie słynną osadę w Wo­
linie. Na dalszym planie jest zbadanie gro­
dów w Kaliszu, Tumie pod Łęczycą, Wiślicy, 
TjtIcu, Kołobrzegu itd.

Świadkowie o zbrodniach Forstera
Bohaterstwo polskich pocztowców

Kiedy czloniek zmarznie, ogrzewa się prry| Jakoś raźniej się robi na duszy i nabiera 
piecu. Bjma jednakże, że ciepło fizyczne nic aię ochoty do życia.
wystarcza. A dzieje się to wtedy, gdy lak-i Nasunęły mi te refleksje dwa fakty. Są
niemy ogrzać serce. Zmrożone, znużone ser- podobne do siebb1, choć „siedem gór i sle-
ee codzienną troską, o jutro, przeciwnością- dem rzek”, jak się mówi w bajce, dzieli te
ml, brakiem rómiowagi i harmonii w obec- dwie zacne rodziny od siebie. Tylko, że na
nej walce o przyszłe oblicze Europy, a może szczęście w sferze ducha nie ma granic ani 
i świata. i poazportów...

Gdzie szukać ciepła? W modlitwie, w ob~ lt’ ..
cowan i u ł naturą, w zabawie z dziećmi, a 
nawet ze zwierzakami? Najwięcej chyba 
„kaiorjl” kry jc w sobie dobroć. Dlatego roz-- 
inyślanle, czyli wzniesienie się do Boga, koi 
nas. I zetknięcie bezpośrednie z dobrocią 
ludzką skutecznie rozgrzewa serce.

W Polsce, w małej mieścinie szewc, zgar-

Kanał Dunaj — Odra
Projekt budowy kanału Odra — Dunaj, 

opracowany przez inżyniera Zb. Dziewoń­
skiego przyjęty został na polsko-czechosło­
wackiej konferencji we Wrocławiu.

Projekt przewiduje, że kanał biec będzie 
od kanału Kło-Lnickiego po prawej stronie 
Odry, poprzez terj'torium czechosłowacki?, 
by następnie połączyć się z Dunajem. Pro­
jekt rozwiązuje szczęśliwie różnicę poziomu 
wody między Odrą i Dunajem, która, wynosi 
około 57 m. Inżynier Dziewońsld połączył 
szczęśliwie projekt czeski z dawnym nie­
mieckim. Nowe rozwiązanie skraca kanał o 
4 km oraz unika budowy jednej śluzy, przez 
co osiąga się około 2 miliardów złotych o- 
szczędnoścl.

Na t. zw. „siodle pLecżkowlckim” ma być 
zbudowana dla statków’ olbrzymia podnośnia 
mechaniczna, która pozwoli podnieść statek 
z jednego zwierciadła wody na zwierciadło 
po drugiej stronie siodła, gdyż różnica po­
ziomu obydwu zwierciadeł wynosi około 50 
metrów.
Piąta rocznica powstania w ghctcie

Gdąiisk. — W procesie Forstera' zeznawał 
rruln. Stanisław Grabczewśki. aresztowany 
przez SS-manów w* Gdyni, bezpośrednio po 
zdobyciu tego miastą przez wojska niemiec­
kie. Opowiada on szczegółowo, jak areszto- 
w*anych Polaków pędzono biegiem do Gdań­
ska. Podczas tego tragicznego marszu więź­
niowie byli wystawieni na napaści ze stro­
ny nienjjeckich pizechodnlów, którzy pluli 
na nich, kopali Ich i obrzucali kamieniami. 
Świadek opisuje wstrząsającą scenę maso­
wego mordu w- Gdańsku, połączonego z o- 
hydnj*m rabunkiem cennych przedmiotów*, 
jak obrączki ślubne i złote zęby, które wy­
bijano mordowanym. Hitlerowcy polecili 
więźniom zbierać gołymi rękami mózgi 
ludzkie, które leżały porozpiyskiwane na 
strzelnicy.

Szczegóły obrony poczty polskiej podał 
świadek Władysław Mitewczyk. Oddziały 

Heimw*ehry zaatakowały nad ranem dnia 1. 
wrzeAn'a 1939 r. polski urząd pocztowy* ze 
wszystldch stron, ale zostały odparte. Ńiem 
cy ponawiali swoje ataki parokrotnie, ale 
rozbijały się one o bohaterski opór polskich 
obrońców. Dopiero koło południa nadjechała

niemiecka artyleria, która ciężkim ostrze­
liwaniem przechyliła ostatecznie szalę zwy­
cięstwa na stronę posiadających olbrzymią 
przewagę materiałową Niemców.

Z kolei zeznawał świadek Franciszek 
Szwdnke, jeden z nielicznych obrońców pocz 
ty polskiej w Gdańsku, któremu udało się 
uratować. Ośw iadcza on, że około 10 wtzc- 
śnia 1939 r. w* więzieniu w Gdańsku, w któ 
rvtn bvł wraz z kilkoma tonymi Polakami, 
zarządzono apel Aa dziedzińcu wdęziennj-m 
O godz. 15 przyszedł osk. Forster na czele 
swojej świty. Przechodząc przed szeregami 
więźniów. Forster obrzucił Polskę i Pola­
ków stekiem wyzwisk.

Moda

<Fóto: Record) 
Na. wystawie w Nowym Jorku wddzląno tego 
rodzaju modne obuwie damskie i torebkę.

Szczepienia przeciw gruźlicze
Kątowlce. — Wobec dużego zainteresowa­

nia szczepienlajni przectwgruźyezjTni, Duń­
ski Czerwony Krzyż przeprowadzi dodatko­
wą akcję tych szczepień na terenie miasta 
Chorzowa i najbliższej okolicy.

Mimo wszystko stan zdrowia młodzieży 
polskiej jest opłakany.

Inaugnracja Tygodnia 
Ziem Zachodni<4i Rzeczypospolitej

sp powadzeniu robot u a- 
ków zagranicznyrli 

do Francji
Paryż. — Zarząd C.G.T. odbył we 

wtorek posiedzenie, na którym po omó­
wieniu konfliktów pracy w Afryce pół­
nocnej, zaprotestował przeciwko spro­
wadzaniu do Francji robotników cu­
dzoziemskich, uważając, że chodzi o 
,.manewry rządowe, zmierzające do 
sprowadzenia do Francji osób zbyt czę- 

. sto będących wrogami demokracji i 
nie przed st a wdający eh żadnej korzyści 
pod w^lędem zawodowym”.

Francuskie pisma prorządow*e, poda­
jąc powyższą wiadomość dodają, że 
pierwsze rokowania w* sprawie imigra­
cji robotników wdoskich do Francji 
wrszczął p. Ambroise Croizat, komuni­
sta, gdy był Ministrem Pracy.

Nielegalni emigrajnx*! wlosev 
zabłądzili w górach

ftrenoble. — Patrol straży granlcźnej zna­
lazł ouegdaj na lodowcu Rochemolles koło 
Bardonnócbe czterech nielegaJnych emigran­
tów włoskich na v*pół sparaliżowanych na 
skutek zimna. Wochów umieszczono w szpi­
talu. Przewodnik, który towąrzyszył emi­
grantom a następnie porzucił ich. został a- 
resztowany.

Projekty wstrzymania ulhojn 
bydła, celciu sprzedaży mięsa 

mrożonego
PARYŻ. — Prasa paryska, donosi, że p<>d- 

•ekrcta.fi stanu dla Spraw W.rtywienla. Cou- 
d6 du Foresto, projektuje celem rahamowa- 
nia zwyŁM ren mięsa, wstrzymanie na pe­
wien ograniczony czas uboju bjdla ora? 
sprzedaży mięsa świeżego. W okresie tym 
sprzedawańoby jedynie mięso mrożone. Pro- 
jekt nie tostał jeozrze przedłożony rządowi.

Traktat przyjaźni franruNko- 
tnr«kcki

Ankaro. — Ze źródeł półurzędowych do­
niesiono, iż niebawem dojdzie do podpisania 
traktatu przyjaźni pomiędzy Francją, i Tur­
cją.. Po spotkaniach ministrów Spraw Za- 

' r*ranlcznv*ch obu kraiów powstał odpowiedni 
kl'mat. do zapoczątkowania przyjaznej w*spół- 
pracy.

błony nad swą żmudną pracą I zarabiający 
w pocie czoła na wyżywienie swej rodziny, 
a ma aż dziewięcioro dzieci, nie zawahał się 
ani chwili, gdy w sąsiedztwie umarła żona 
poległego żołnierza, pozostawiając, małą ró- 

. reczkę, aby* przygarnąć sierotkę.
’ — Jeżeli Bóg pozwala nakarmić naszjf
gromadkę, to chyba starczy i dla dziesiątych 
ust. A dużo miejsca nie zabierzc jedna wię­
cej dziecina...

Sierotka znalazła rodziców... (idy przy­
brany jej tatuś naciąga hut na prawidło i 
przybija g3voidziami podeszwę, na pewno 
stuk młotka wydzwania mu. radosną nicło- 
dię. A musi ona głośno rozbrzmiewać, bo 
echo jej dotarło, aż hen, do Francji... Wy­
grały ją drobne literki listu... Na pokrze­
pienie opisała miejscowa nauczycielka, za­
rabiająca obecnie lekcjami muzy ki na chich 
powszedni, napisała o „szewczyku" do sio­
stry. ,

Druga rodzina, o której wspomniałam, 
mieszka we Francji. Polak — malnrz poko­
jowy, właściciel sporego warsztatu pracy: 
szyldy, oprawa obrazów, napisy na wysta­
wach sklepowych I t. d. Zatrudnia kilku ró- 
botników, lecz tylko w sezonie, poza tym 
pracuje sam, a pomaga mu w biurze naj­
starsza. czternastoletnia córka. Dwie dziew­
czynki chodzą, do szkoły*. Rodzina składa sł* 
więc t. pięciu osób.

Któregoś dnia dowiedział się uasz. rodak, 
że mieszkająca w pobliżu kobieta, mająca 
synka, ciężko się rozchorowała i przewie­
ziono ją do szpitala, a dziecko oddano do 
przvtulku. Matka roznacza, że musiała roz­
stać się z synkiem. Nie wiadomo, kto jest ‘ 
ojcem dziecka, matka była lekkich obycza­
jów... Gdy po raz trzeci ktoś z. sąsiadów* o- 
powledział w domu malarza o tragedii zroz­
paczonej matki, pan Robert i żona spojrzeli 
po sobie porozumiewawczo. Później jeszcze 
naradzili się na osobności, a w rezultacie, 
wieczorcih, po pracy, malarz pojechał po 
dziecko.

— B<>g nie dał nam syna, może właśni? 
dlatego, abyśmy przygarnęli to biedactwt>. 
Jest nas tyle, że nawet nie zauważymy, że

Codzienna gimnastyka dziecka
Życzeniem każdej matki jest wychowanie 

swojego dziecka na silnego i zdrowego czło­
wieka, bo tylko taki może w przyszłości sta­
nowić wartościową jednostkę narodu i pań­
stwa.

Niezawodnym i skutecznym środkiem do 
osiągnięcia tego celu jest uprawianie z dziec­
kiem codziennej gimnastyki. Chodzi tu je­
dnak o to, co rozumiemy pod słowem gimna­
styka dziecka. Główną zasadą, którą musimy 
kierować się przy stosowaniu gimnastyki 
dziecięcej to: tylko ćwiczenia łatwe i proste, 
ćwiczenia takie wzmocnić mają muskały, 
które tylko przez biegi i skoki uprawiane 
przez dzieci w codziennym ich życiu nie są 
dostatecznie wyrobione. Np. posuwanie się 
dziecka na „czworakach’’ stanowi nadzwy­
czajną pomoc do właściwego wykształce­
nia kręgosłupa i muskułów tułowia, a tym 
samym m. in. do uzyskania właściwej posta­
wy, która jest przecież podstawowym wa­
runkiem zdrowia.

Przeprowadzając z małym dzieckiem ćwi-

Wywóz węgla z Polski 
głównym źródłem zdobycia 

waluty zagranicznej
Katowice. — Prasa krajowa donosi:
Dnia 18 Lipca 1945 r. dwa i pół miesiąca 

po wyzwoleniu portów polskich załadowano 
w porcie gdyńskim na fiński statek „Suo- 
meina Neitto” pierwszą po wojnie tonę pol­
skiego węgla eksportowego.

Dnia 18 maja 1946 r. w porcie gdyńskim 
na szwedzki statek „Grenada” — załadowa­
no mi.ionow*q tonę;

Dnia 14 grudnia 1946 r. w Gdańsku na duń 
ski statek „Skandia” — pięciomilionową to­
nę.

Dnia 9 naździcrnilm. 1947 r. w Gdyni na 
rosyjski st».-tek ,,Otto Schmidt” dziesięcio- 
miiionową tonę. **

Począwszy c-d uruchomienia portów poK 
sklch, wyeksportowano ogółem 14.945.738 
ton węgla.

Niedawno były brj’tyjski minister sl<arbu 
Hugh Dalton w artykule umieszczonym na 
łamach „Daily Herald” napisał, iż „węgieł 
polski mimo trudności politycznych odgry­
wa już poważną rolę w odbudowie Europy” 
l stwierdził, że należy „uczynić wszystko, 
aby ta rola nie zmniejszyła się w przyszło-

przybył jeszcze ktoś... 
malca pod swój dach.

orzekł,, wnosząc

I znowu będzie jednego szczęścia więcej na 
święcie. Nie tylko jednego: matka, którą 
synek często odwiedza w szpitalu i on sam. 
czyż nie są szczęśliwi?

A my. uświadamiając sobie, dzięki poda­
nym faktom, że dobroć ludzka Istnieje l ża­
dne kataklizmy i najbardziej skrajno teorie 
nic zdołają jej wyrugować, czy nie lżej nam 
na sercu? Prawda, ogrzaliśmy się nieco?

Akademia Inauguracyjna

Humor krajowy

Łódź.

Hsuip praktyrzue

Przygody łlafała Pigułkieooso—wssoeooo 1

Dla większego upeicnienla 
Chcc autograf mieć ..złodzieja!

W pociągu naprzeciw Rafała 
Podejrzana postać siedziała 
W gazecie zaś portret dano 
te grube pieniądze skradziono

Jakieś ptędzwsiąt milionów! 
Raf nic ma spokoju, 
Maca wszystkie kieszenie 
Czy jeszcze ma coś w portfelach.

12 tajnych gorzelni
- Na terenie powiatu łódzkiego

Plamy ua ręce najlepiej usuwa się solą 
zwilżoną sokiem cytrjmowym. a. później czy­
sta woda.

Warszawa. — W całym kraju urządzono; 
wie’ki? przygotowania, by obchodzić 15-eoj 
■kwtetruA piątą rocznicę pov.sLb.wia w _guńl.ćie 
warszawskini.

Katowice.

t/ł
u

1)

Romans s rzasow przeszłych .

(Jadwiga ŁUSZCZEWSKA) nmnnr

(Foto: Ooemo-Presie) 
Bielizna nocna dla. całej rodziny. Obok mo­

deli wzory kroju.

znajdują się 2 gorzelnie, 1 hurtownia sprze­
daży tytoniu i 5 hurtowni sprzedaży piwa. 
Poza tym istnieje 31 detalicznych miejsc 
sprzedaży napojów alkoholowych z wyszyn­
kiem | 48 bez wyszynku. Jeśli dodać, że w 
17$ kioskach odbywa się detaliczna sprze­
daż wyrobów tytoniowych i w 152 piwa i 
wina, to stwierdzić należy, że sieć sprzedaży 
alkohn’u i tytoniu jest duża i wystarczająca.

Ponieważ obok tej' legalnej sieci powstają 
również placówki nielegalnego handlu tymi 
wyrobami, zadaniem rejonów kontroli skar­
bowych jest tępienie tych „przedsiębiorstw".

VI p?vw Nlrajku górników 
ameri kanskirh na dostawy 

węjźla dla Francji
Waszyngton. — Strajk górników* amer)*- 

kańsklch. w chwili obecnej zakończony, nie 
połoiłtante bez wpł)*ivu na dostawy węgla 
do Francji. Są obawry. że eksport węgla do 
Francji nic przekroczy ISO tysięcy ton w 
kwietniu.

Przewodniczący komisji 
Obroey X* codom ej odwiedził 
frsmrosk^ remie okupacyjną 
BERLIN. •— 1‘odcras konferencji prawnej 

w Berlinie, p. Anxionnas, pr/.ew odniczący 
komlsił Obrony Narodowej ośwjadczył, że 
„liczebność garnizonu francuskiego w Berli­
nie jest wąstarorająca, by radość uczynić 
potrzebom normalnej s.Uuacjł lokalnej » na­
wet anormalnej”.

P. Anxionnaa dodał, że jest „zadowolony 
r.e stanu, w jakim znajduj? się armia oku­
pacyjna « Niemczech 4 w Berlinie”. Zazna­
czył dalej, że .,do utrzymania porządku we 
francuskim sektorze Berlina, w razie trud- 
vc«ro położenia bytabv potrzebna większa 
liczba żandarmów do kierowania policją nie­
miecką”.

Tygodnia Ziem Zachodnich, organizowana 
przez Polskj Zwńązek Zachodni odbj'ła się w 
Katowicach 11 bm. w sali Filharmonii. Aka­
demię organizuje się pod hasłem: „Ziemie 
Zachodnie to siła i dobrobyt Polski — u- 
mocnienie pokoju świata”.

Nie ms to. jak mój przyjaciel Antoni. Z kłłdej 
pogody radówoiony. Cry to upał priyyasił riełeu 
w boczystych Hicia.h drrew. ez.y to pirói kwitnie 
na wybuch okien, a nawet rdy ta oknem pty*>ł 
nionofontiie potoki dc*rctn, jak wo<la do kartko- 
weero mleku, jak mowa ministra, aibo artykuł 
wstępny w gazecie.

— Niech najpierw tynki rozmyje — uśmiecha 
• lę Autor! — niech ściany wilgocią ne'pochn», po­
tem przejdzie mróz., wszystko popęka, a. przy u- 
pale rorcsiWnie się i rozleci.

— I nareszcie b.óle begatyan er.łowiekiem — <ło- 
da.lo rat raz.

Antoni ma trzy wielkie domy pod Warszawa- 
Nieszczęśliwym trafem niewypaione. A że Antoni 
jest oereiwjm człowiekiem, włer bierze od loka­
torów ustawowe komorne. Od roku Już ereka na

pivdwytke er.ynszo. Zsk tniceieczitito r*irty-
mu.ie i kaidego d»mu trzy t> siece iłotyrh, co 
seczćśliwie prawie w calos<) pokrywa wywótkę 
śmieei. Inoc ewiadcecnia kosztuje to dodatkowe 
IA tyeifry. Sie śpi, nie dojada, a cirla na swoje 
domy. Muslai nawc.t dobrać jcsz<-M> jcdnfr posadę. 
Na szczęścia ściany domów sa popękane i może 
niedtosro lie zawala. Wtedy Antoni sprzeda regle 
i bedr.ie ł»ogat^ m człowiekiem. Ale tymczasem...

_ Tymczasem ehod/.i kolo swoich domów | , na­
dzieja w sercu ogłada rysy w ścianach. Pogłębiają 
sie ■«. każdym dniem, pogłębiają... Nie ma co, 
szczęściarz r tego Antoniego! •

7 ostatniej chwili. Jak się dowiedziałem, jeden 
e domów Antoniezo już się zawalił. Ten diabelny 
szczęściarę zarobił już. 13

czcrla gimtiasrtyczne zaleca się czynić to w 
formie zabawy — jako wąż, żółw, piesek Itp. 1 
Gimnastyka prowadzona w’ ten właśnie spo­
sób sprawi wiele radości zarówno ddecku 
jak i matce. Również inne ćwiczenia: jak bie- i 
gi z ramionami wyTzuconyml w* bok i poru- * 
szantę nim! jak ptak, albo podskoki zającz- ;
1: rży iuA -i.-idir?." - ę ro.‘-mecia kwiatka przez 
podnrt4Bc.nl'' się z ; -'.przysiadu do stawania 
na paluszkach będzie dziecko z pewnością i 
chętni? wykonywało. Na barolzo żywe dziec- \ 
ko, o którym się mówi, że skutkiem swojej i 
żywości-staje się niejednokrotnie nlegrzecz-1 
ne taka codzienna gimnastyka może do­
datnio wpłjmąć pod względem ogólnej dy­
scypliny. Z drugiej ztfś strony dziecko spo­
kojne. „niemrawe” właśnie przez zabawowy 
chf rakter gimnastyki można pobudzić do o- 
żywienia się.

W kamiennym pierścieńiu
Szedł sobie najspokojniej powłócząc ’ 

oczyma po tych cudnych i cudacznych ; 
rzeczach, których może póki życia nie' 
miał już oglądać, gdy znienacka ozwa.- j 
ły się za nim wesołe przygQ-wania i; 
szmery posuwiste, jakoby od nadcią- [ 
gającej ciżby. Obejrzał się, przystanął, i 
— a tu z bocznej przecznicy płjmie or­
szak strojny, z kapelą na czele. Przo­
dem i dokoła — jak to zwykle w po­
dobnych razach — wali tłum ciekawej 
gawiedzi. Wnet się też zrobiło tak cią- 
sno, że pan Kazimierz musiał co prę­
dzej ustąpić pod ścianę. Wprawdzie u- 
lica nie należała bynajmniej do wą­
skich, ale, jak wszystkie główniejsze 
ulice Gdańska, była z obu stron zasta­
wiona dwoma szeregami dużych gan­
ków, czyli raczej tarasów', które głę­
boko wrzynając się w jej koryto, szczu 
pły tylko przepływ zostawiały dla jezd 
nych i pieszych.

Oparł się więc o podmurowanie jed­
nego z onych tarasów, ą że był słusz­
ny. mógł ponad głowami dobrze wi­
dzieć przeciąganie wesela, bo zaraz po­
znał. że to weselny orszak.

Naprzód, po trzech rzędem, szli graj 
kowie dmący w trąby, piszczałki, flet­
nie i różne inne fujary*, takie pokręco­
ne, takie poząwijane, jakby jakie świe-' 
cistę węże.

Potem szła gromada młodych ludzi, 
dość suto wyglądających. Buty mięk­
kie, lejkowato rozwarte. Ubiory obci- 

i sle, o bufiastych rękawach, niby poz­
szywane z pasów' dwubarwnych, w po-

dłuż popękanych i nasłanych sterczą-, taśm kamelorowych1) albo z czarne-
cymi wypuszczkami. U jednych krezy go aksamitu. Na przód spódnicy spu- 
okrągłe, u drugich już. nw'omodne ob- szczał się .długi a wąski fartuszek, w 
wiało ianA rua niorai WP. • i • < e • « . !wisłe kohuerze, spadające na piersi we
dwa trójkątne koronkowe końce. U ra­
mion krótkie płaszczyki, tak zwane 
wówczas „póhnancia”. Nad tjm wszyst 
kim kapelusze ogromne, o wy^ńnię- 
tym skrzydle i kiściastych piórach.

Jeden tylko Pan Młody nie miał 
pióra: miał za to inną ozdobę, która 
naszemu widzowi mile wpadła w oczy, 
były to dwa malutkie, zieloniuchne 
wianeczki, wzajemnie w sobie zadzierż- 
gnięte, jakby dw’a ogniwka łańcucha i 
prz^lwierdzone do glówld kapelusza, 
gdzie tworzyły rodzaj kokardy mirto­
wej, a dla bystrjrch oczu — hieroglif 
miłości.

Za kawalerami.szły panny, także po 
trzy rzędem. Ubrania ich pstrzyły się 
różnymi barwami, ale krój miały je­
den nieodmienny. Suknia sztywna, w 
ciągnione floresowe 0 wzory, z tyłu 
mocno powłóczysta, u dołu strefową- 
na 3) kilku pasamonami 3) z ciemnych

domu zwykle płócienny, a od stroju
rąbkowy', powiewny, jakby biała szar­
fa. Stanik twardy i długi dosadnie za- 
rysowywał utoczenie kibici. Rękawy, 
podobne do rhęskich, wydęte, rozpor­
kami zatrzęsione, ściągały się u dłoni 
pod koronkowy mankiet, a z ramion 
tworzyły dwie wypukłe bańki, niby 
dwie podpórki, mające podtrzymać ró­
wnowagę krezy1). Ta ostatnia bxwala 
najrozmaitszych rodzajów; czasem 
grubo rurkowana, a mała w obwodzie, 
czasem znów' cicniucbna, ledwie tro­
szeczkę falująca, a za to szeroka jak­
by tarcza. Z jej środka, niby pisklę z 
gniazda, wystawała główka gładka i 
mydłkow*atn. bo przy krezie wszelkie 
bogatsze ufryzowanie stawało się nie- 
możebne; głowa musiała być maleńką 
i okrągluchną. ażeby mogła poruszać 
się swobodnie w' tej ciasno, ostro-

prążkowanej konsze ł). Toteż ws^st- 
kie włosy podczesj’wano w górę i zo,- 
platano w jeden warkocz, ktorego krę­
gi ukrywały się z tyłu pod czarną a- 
ksamitną bramką lub pod czółkiem z 
różnobarwnych wstążek.

Białogłowy, idąca do kościoła, za­
rzucała, jeszcze na suknię płaszczyk o- 
sobtiwszy a prześliczny; kładł on się 
pod krezę, z którą stanowił niby jedną 
całość; uszj-fy po prostu w kw’adrat, z 
muślinu lub lekkiej wełny, nie miał rę­
kawów ani żądnych ozdób, tylko pod 
szyją, był lekko zmarszczony i cały w 
podłuż karbovi'any, tak że kobieta szła 
spowinięta od stóp do głowy w* jeden 
wielki a miękki wachlarz.

Czasem, gdy płaszczyk się odchy­
lił, można było dojrzeć jeszcze, inny 
szczegół, cechujący ubranie ówczesnej 
gdańszczan ki; na przykład cięgąturę. 
czyli'ów sznur nieodstępny, jakim się 
okręcała w pasie, a którego jeden ko­
niec ojiadał na. fartuszek, podczas kie­
dy drugi, opatrzony całym pękiem klu­
czyków, igielników, nożjrczek i szyde­
łek, wypuszczany był zazwyczaj do bocz 
nej kieszeni.- Na t^m sznurze przewie­
szano też i faeolet, czj li chustkę do 
nosa, gdy rączka strudziła się jej trzy­
maniem; a chustka była wzorzysta, 
chwaścikami u czterech rogów zakoń­
czona i rączka schludnie zawinięta w 
rękawice o misternych 5) wyszywa- 
niach.

O margaryni#*
Margaryna dawno już była używana nie 

tylko do smażenia, ale nawet do smarowania 
chleba tp krajach zachodniej Europy, jak 
xo Skandynawii, Niemczech i Ilolandit.

Inicjatywę do wyrobu jej dał podobno Na­
poleon III, który zachęcił chemika Mrge- 
Mouriś do skombinowania tłuszczu smaczne­
go i taniego, w celu zastępowania drogiego 

trudno dostępnego dla sfer uboższych. 
Gatunki margaryny bywają niestety rozmai­
te; dobra margaryna jest przyjemna w sma­
ku i choć nie dorównuje Ttsirloś'. i odżywczej 
masła, nada je się dla celóro kuchennych. A- 
by nie zjełczała, należy ją włożyć do garn­
ka i zalać zimną, przegolowtiną. lekko o- 
soloną wodą, i przcchoirytcać w miejscu su­
chym, chłodnym i ciemnym.

lBricpi*w kurhorskie

Faworki tanie
3 żółtka. 1 białko ubite na piane bardzo tnocne? 

Łyżeczka cikru, 3 folki rumu. 3 IjTżki mlek? łub 
śmietanki. Mąki ile się wgniecie. Dosypać do mą­
ki na końcu nota proszku do pieczenia.

"*
Zupa z rabarbaru

1,2 kę. rabarbaru, 6 dkg. cukru, 2 dkg. muki. 
1'4 l. śmietany. Oczyszczone łodygi pokrajać w 
drobne kawałki, spiirzy?, odsączy'- i gotować s± 
zmiękną. prwełrze-1 pryito, pogotowad z cu- 
kre-n. w k >ńcu zaprawić maks. Przed podaa'em 
dodać śmietany lub mleka. Podawać niófcna na go­
rąco bib zimno z młudymt ziemniakami lub słodki­
mi grzankami. Zupa Lędzin po»ilnlejs$a, jetell za­
miast tych dodatków użyjemy iazan-k s pazerniej 
mąki.

*
Surówka — kompot z rabarbaru

t 2 kg. fwieżegó rabarbaru starannie obrać, po- 
krijjąć w drobną kostkę i posypać. cukrem, puczem 
odstawić na 3 do 5 godzin.

i) Kamelorowy — rodzaj materii z włosa k >zy1) Flnroc-ywe w-aory — ozdoby rysunkowe k”’y- 1) K-Łuic.lo^owy — rodzaj materii z włoaa kosy
woiialid-’-. zaw.łe, maja-'*1 p-vta<' galami x liśćnu i annor?kiej. 2) Kreza — albo kryza rodzaj kołnie- 
i kw iatami. 2) Strofowana — karbowana, fryzo-1 rr^. noszonego na szyi, marszczonego lub eutu 
wana 3) Paramon — ta.4ma, lamówka. obszycie. I fałdowanego.

1) Konch-! — skorupka mięczaka, muszla, małżo­
wina. 2) Misterne — delikatna.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Omlet z rabarbaru
5 iaj, ló dkg..cukru, 10 dkg. mąki, zapach wa- 

liniLowy.
Mitka utrzeć z cukrem i zmieszać ze sztywno 

ubitą piana i mąką. Blachę posmarować masłem, 
Podciągając na niej ciasto na palec grubości i piec 
w nieabyt gorącym ognią.

Nie zdejmując ciasta z blachy posmarować je 
marmoladą rabarbarową, zwinąć w wałek, wyło- 
tyć na półmisek ! pokrajać zgrabnie na części'
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Zebrania 
na niedzielą 18-go kwietnia

ABSCON. —• Koło amatorskie „Polska Sztuka” 
o 9 u p. Jankowskiego.

ABSCON. — Bractwo Róż. Matek o 14 w Pa- 
troneżu. (walne).

ABSCON. — Tow. „Kasapo” o 10 w sali „Con­
cordia”. K

ANZIN. — f 
teau Mathieu.

BARLIN. — 
BARLIN.

K.S.M.P.-M.
BARLIN. -

Stow. Rez. i b. Wojsk, o 15 w Cha-

- Rada Narodowa o 10 u p. źir czaka.
— Tow. św. Barbary o 15 w sali

Ko'e Zw. Inwalidów Woj. o 15
p. .źurczaka (kwartalne — rew. o 14.30).

u

BARLIN, 
sali polskiej.

Sekcja przy Synd. CFTC o 16 w

BILLY MONTIGNY.
17.30 w Patronażu.

BILLY - MONTIGNY 
BRUAY EN ARTOIS.

Bractwo Kurkowe o

Koło Zw. Inwalidów 
Bractwo Karkowe O

15 u p. Kukiełczyńskiego (nadzwyczajne).
Woj. R.P. o 10 u pani. Ryńskiej.

BULLY LES MINES. — Syndykat Czeladników 
Piekarskich o 10 w Cflfć Wantier.

BULLY LES MINES. — Stow. b. Jeńców 0 10
w sali Saint Maclcu (nadzwyczajne). *

CALONNE LIEVIN. Tow. glmn. „Sokół” O 
10 u p. Hecquet.

CALONNE RICOUART. 
pani Pokojskiej.

Z.U.P.R.O. 0-14 u

CALONNE - RICOUART. — Koło śpiewu „Ce­
cylia” o 16 u p. Pokojsklej (kwartalne).

DECHY. — tow. gimn. „Sokół” o 10 u p. Mig­
dała.

DENAIN. — Stow. Rez. 1 b. Wojsk, o 15 w sie­
dzibie (kwartalne - rew. o 14.30).

DIVION. —, S"kcja polska przy CGT F.-O. 0 
15 w Ochronce. Cite 30.

DOURGES. — Stow. b. POWN o 15 u p. Kata­
rzyńskiego. (Będą wydane dyplomy i odznacze­
nia).

FRAIS - MARATS. — Tow. WzaJ. Pomocy 
u p. Piaseckiego (nadzwyczajne).

HARNES. — Komitet Tow. Miejsc, o 16 
Gruchały (kwartalne).

o

u

HARNES. Sekcja przy CFTC o 15.30 u

10

P.

P.
Gruchały (kwartalne — rew. o 15.).

HOUDAIN. — KSMP BI. o 16 u p. Pawłowskie­
go.

HOUDAIN. — Kolo ftpiewu Kościuszko o 14.30 
u p. Pawłowskiego (kwartalne — rew. kasy o 
14-ej).

HOUDAIN. — Sekcja polska przy CGT FO o 10 
u o. Pawłowskiego.

LENS. — KSMP Z. o 16 u n. Goldmenna.
LIEVIN. 3-ka. — Stow. R*z. i b. Wojsk, o 14 

u p Iwanowskiego
LOURCHES. — Tow. Polek im. Królowej Jadwi­

gi o 16 w sali kopalnianej.
LOGS EN GOHELLE. — Koło b. POWN O 1530 

u p. Mendla.
MABLES LES MINES. — Koło fcpiewu „Fiołek” 

po lekcji śpiewu u p. Lisa.
MARŁEŚ LES MINES, — Koło Muz. „Chopin” 

o 10 u p. Lisa.
MARŁEŚ - AUCHET,. — Tow. Kult. Oświatowe 

o 15 u p. Mic'ialczaki (kwartalne).
MARŁEŚ LES stlNES. — Stow. Ry. i b. Wojsk, 

o 10 u o. Li-a (kwa-talne — rew. o ił.30).
MAZINGABBE, 7-k*. — Koło Rez. i b. Wojsk.

o 15 u p. Robakowskiego.
MAZINGARBE, 7-ka. — Koło Zw. Inwalidów 

Woi. R.P. o 10 u p. Robakowskiego.
MERH OUBT s/LENS. — Stow. Rez. i b. Wojsk, 

o 15 w Domu Społecznjm.
MERICOURT sons LENS. — Stow. b. czł. POWN 

o 16.30 w Domu Społecznym.
MERICOURT - MAIiOC. — Bractwo Kurkowe 

o 10.30 u p. CHouna (Caffe Mlneur) — Nadzwy-
czaine — wvbór prezesa.

MONTIGNY EN OSTREVENT. Oddz. Zw.
Weteranów Pracy o 16 w siedzibie.

MONTIGNY EN GOHELLE. — Tow. Glmn. „So­
kół” o 11 u p. Zgórecklego.

MONTIGNY FN GOHELLE. — Bractwo Kurko­
we o 11 u p. Karczewskiego.

NOEUX LES MINES. — Kolo ZBURO o 15 U p.
Gany.

NOET’X LES MINES. — Tow. św. Barbary o 
15 w Sali Polskiej.

NOYELLES sous LENS. — Sekcja przy CFTC
-o 15 w Patronażu.

OIGNIES. — K.S.M.P.-M. o 9.30 w Patronażu 
(zbiórka w mundurkach).

OIGNIES - OSTRICOURT. — K.P.lt. 0 14 W
Patronażu (nadzwyczajne).
. OIGNIES - OSTRICOURT. — KSMP Ż. O 14
Patronażu. , . , „

OSTRICOLRT. — Tow. Gnnn. Sokoł o 17 U

w

P.
Ciesielskiego (kwartalne).

OSTRICOURT - OIGNIES. Tow. św. Barbary
O 16 w. Patronażu. _ _

QUIEVRECHAIN. — O.F.O. o 10 w Salle Mon- 
taeme.

ROUBAIX. — "Koln Rez. i b. Wojsk, o 15 W 
Domu Katolickim 128-ter Grande Rue.

ROUVROY NOUMEA. — Bractwo Kurkowe o 17 
n p. Woźniaka (nadzwyczajne).

SALLAI MINES. — Se-kcia przy Syndykacie Wol- 
nvm ó 10.30 u p. Kudłaszyka

WINGLES. — Stow. b. TOWN-o 15 w sali Rio.

«M ^VtoctomoM mujócMw z tóżw^fi skon
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Wiadomości z BELGII

Straszny czyń młodej matki
W przystępie napadu szalu udusiła troje dzieci 

i popełniła samobójstwo
AMIENS. — Krwawy dramat rozegrał się 

w małej wiosce Dreuil-Hammel pod Amiens. 
Pani Calais, która odwiozła do Amiens swe 
najstarsze dziecko udające się na pewien czas 
do Czarnego Lasu w francuskiej strefie oku­
pacyjnej Niemiec, udusiła po swym powrocie 
w czasie nieobecności męża troje pozostałych 
dzieci, poczym popełniła samobójstwo.

Pierwszą osobą, która odkryła straszny 
dramat, była matka Calalsowej pani Godart,

HARNES. — Okr. VI. Zw. Kupców 1 Rxem. 
Polskich zaprasza wszystkich kupców i rzemie­
ślników na swą zabawę wiosenną, która odbędzie 
się w sobotę dnia 17 kwietnia w sali p. Antonia­
ka w Harnes. Kupcy i rzemieślnicy, którzy nie 
otrzymali zaproszenia, proszeni są powyższe o- 
głoszenie uważać za takowe.

Bączkowski, prezes.

przybyła odwiedzić córkę i wnuków. Przera­
żona wybiegła z domu i natychmiast powia­
domiła o dramacie miejscową żandarmerię.

Do wioski zjechały również władze sądowo- 
śledcze 1 komisja lekarska.

Przyjmuje się, że Calais’owa, która cierpia­
ła na rozstrój nerwowy 1 przed 15-tu laty 
nawet była internowana w zakładzie dla u- 
mysłowo-ęhorych, czynu swego dokonała w 
przystępie napadu szału.

Najstarsza mieszkanka Francji 
ukończyła 106 rok życia

DOUAI. — Najstarszą mieszkanką Fran­
cji jest pani Irina Sablon z Fćchaln. Sta­
ruszka ukończyła w czwartek bieżący 106 
rok życia. W imieniu władz życzenia sta­
ruszce złożył podprefekt z Douai P. Cayssal. 
Urodziny jubilatki obchodzono jednak w ści­
słym kółku rodzinnym.

ROUBAIX. — Związek Kob. Kat. im. św. Jadwi­
gi urządza 18 bm. zabawę taneczną w Domu Ka­
tolickim, 128-bls Grande Rue. Początek o godz.

LOURCHES - ESCAUDAIN. — Rada Rodziciel­
ska urządza 18 bm. zabawę w sali Alcazar. Począ­
tek o 19-ej. Dochód na szkołę polską.

Szajkę złodziei samochodowych 
aresztowano w Paryżu

Paryż. — Grupę gangsterów, którzy wy­
specjalizowali się w kradzieży samochodów, 
turystycznych i ciężkich, aresztowano w sto­
licy. Z 25 osób zamieszanych w aferę 13 
znajduje się już pod kluczem.

Szefem bandy był niejaki Wagner z Vin­
cennes. On zarządzał i wskazywał samochody, 
które należało kraść, on zajmował eię ich 
sprzedażą. Dziś znajduje się on w więzieniu.

Szajka ta skradła ogółem 40 samochodów, 
w tym 25 turystycznych, 15 ciężarowych.

Polski węgiel dla Belgii
ANTWERPIA. — W ubiegłym tygodniu Spra­

wozdawczym 2 okręty przybyły "z Gdyni do tut. 
portu z ładunkiem węgla polskiego w ilości 6.049 
ton; do portu zaś w Gandawie przybyły 4 okręty 
z 9.894 ton.

W Gandawie spotkały się w okresie ubiegłego 
tygodnia 4 polskie statki węglowe: „Katowice”, 
„Kraków”, „Toruń” 1 „Wilno”. (LU->

Kuba dostarczyła blisko 10.000 ton 
cukru

ANTWERPIA. — Do tut. portu przybył dla Bel­
gii statek z Ilością 9.695 ton cukru z Kuby.

W tymże okresie drugi statek przywiózł dla
Szwajcarii 65.252 worki cukru. (LII.)

Wydarzenia dnia

LILLE. — Sąd w Lille skazał za handel 
bonami tekstylnymi; Chątillona na dwa lata 
więzienia, Jakuba Spire i Andrzeja Meraing 
na rok więzienia, poza tym każdego na grzy­
wnę 80.000 franków i wypłacenie grupie fa­
brykantów z Tourcoing odszkodowania w su­
mie 536.554 fr. '

PARYŻ. —- Złodzieje zakradli się do mie­
szkania pani Teresy Chauveau, 3, rue Ernest 
Gouin 1 skradli większą ilość pieniędzy w 
banknotach, papierach wartościowych i zlo­
cie.

PARYŻ. «— Z kanału pod mostem St. De­
nis wydobyto zwłoki kobiety w wieku pmiej- 
więcej 85 lat.

PARYŻ. — Na dworcu północnym powstał 
pożar. Ogień ugaszono nieomal w zarodku. 
Straty są minimalne.

CHALON SUR SAONE. — Siedemnasto­
letni Jerzy Guilleminot z Saint Martin en 
Gatinois postrzelił ciężko z fuzji sąsiadkę 
panią Roblet. Niewiasta znajduje się w szpi­
talu, Guilleminot w więzieniu.

ANNECY. — Rożdzkarz profesor Jeannet 
twierdzi, że podziemie pod Annecy zawiera 
źródła nafty rozciągające się na przestrzeni 
5 kilometrów.

APT. Policja aresztowała 70-letniego
Izydora Drati za występki niemoralne.

LIMOGES. — Niejaki Edmund Lallet, b. 
jeniec wojenny, ożenił się po swym uwolnie­
niu w Niemczech. Do Francji wrócił jednak 
bez żony i w miejscowości swej zadeklarował 
się jako kawaler. Ostatnio ożenił się poraź 
wtóry. Sprawa wydała się. Lallet został a- 
resztowany i będzie sądzony w najbliższych 
dniach.

BAJONNA, — Robotnicy drogowi wyko­
pali 20 monet srebrnych z czasów gallijsko- 
rzyenskłch.

Zebranie Zarządu Związku 
Rad Rodzicielskich we Francji

Zebranie zarządu Zw. Bad Rodź, odbędzie sie 
w niedziele 18 kwietnia o godz. 10 rano w Lens 
w Hotelu „Pofonia”. Poszczególne Okręgi winny 
wysłać po 3 delegatów.

AVION. — Zarząd Koła Po<ek im. E. Plater, 
PóJaje członkiniom do wiadomości, iż wspólny wie­
czorek z Bractwem Róż. żyw. odbędzie się w nie­
dziele 18 kwietnia w sali Cios Fleuri na route 
d’Arras. Początek o godz. 16-tej.

NOYELLES - MERICOURT-CORONS. — Lekcja 
Koła śpiewu ..Polonia” odbędzie się 18 bm. o godz. 
14-ej. Po lekcji zebranie w sali p. Szymurskiego.

MONTIGNY EN GOHELLEE. — Kom. Tow. 
Miejsc, urządza u pana Teofila Karczewskiego 
strzelanie do tarczy o nagrody. Strzelania te będą 
się odbywały: W sobotę 17 kwietnia od godz. 16.30 
w niedzielę 18 kwietnia od 10 do 14-ej; w sobotę 
21 bm. od godz. 16.30; w niedzielę 25 bm. od 10-ej 
do 14 i w sobotę 1 maja od godz. 16.30. Dalsze 
strzelanie 1 rozstrzeliwanie w Salle des Fetes w 
niedzielę 2-go maja.

HAILLICOURT 2-bis. — K.S.M.P.- M. i Ż 
bierze udział dnia 18 bm. w 26-tej rocznicy Bractwa 
Różańcowego połączonej z poświęceniem sztandaru.- 
Zbiórka o godz. 14.30 przy Salle de Fćtes.

HAILLICOURT. — Rada Narodowa zaprasza 
wszystkich Rodaków w porozumieniu z Gen. Kon­
sulatem R.P. w Lille we wtorek dnia 20 bm. na 
godzinę 17.30 do lokalu ob. Pustelnika, rue Emile 
Zola. Gen. Konsulat R.P. w Lille chcąc pospieszyć 
najbiedniejszym obywatelom z pomocą, postanowił 
wysłać do każdej większej miejscowości zamiesz­
kałej przez Polaków urzędnika konsularnego, który 
na miejscu praktycznie udzieli wszelkich informa­
cji i wskazówek dotyczących repatriacji 1 sposobu 
wypełnienia kwestionariuszy oraz „attestation”.

Urzędnicy ci będą poza tym udzielali potrzebnych ' 
porad prawnych w innych sprawach.

HOUDAIN. — Zawiadamia się członków Sekcji 
polskiej C.G.T. iż w niedzielę 18 kwietnia będą 
nadal wypełniane formularze podatkowe dla człon­
ków Sekcji i to w Houdain u p. Pawłowskiego; a 
w Haillicourt (szyb 6) u p. Pustelnika od godz. 
10 rano do godz. 13-ej.

Kombatancji Polscy na Mszy 
żałobnej za Marszałka Francji Foch’a 

W niedzielę 11 bm. została odprawiona Msza św. 
za śp. Marsz. Francji i Polski Focha, w kaplicy 
św. Ludwika w Invalides. Na uroczystość tę 
przybyły niezliczone poczty sztandarowe byłych 
kombatantów francuskich oraz polskich (Stow. b. 
Wojsk, i Bez. koła Paryża i Bajończyków). Dele­
gację tworzyły następujące osoby: p. major 
Jełowicki, przew. Zw. Obr. I b. Wojsk., p. 
Biderman, p, Stachura z Ruchu Oporu, p. B. 
Krawczyk, p. Dąbrowski, p. Kolberczyk. B.K.

PARYŻ. — (Krwawa bójka między kupca­
mi jarmarcznymi). — Na cour de Vincennes 
doszło wieczorem do gwałtownej sprzeczki 
między jLudwikiem Bournet i jego synami z 
jednej strony a Pawłam Amoux z drugiej 
strony. Pierwsi, czując swą liczebną przewa­
gę, pobili Arnoux’a bardzo ciężko. Rannego 
umieszczono w szpitalu Tenon.

Wyjaśnieniem sprawy zajął się komisariat 
policji w Charron.

Śmierć w kopalni
IDEGHEM. — W tut. kopalni węgla wydarzyła 

się nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie przez zasy­
panie stracili życie dwaj górnicy: Belg Georges 
JKeekhoud i jeden Ukrainiec.

Zwłoki wydobyto po kilku godzinnej akcji ra­
tunkowej. (Lii.)

BAJONNA. Klemens Jaureguiberry z
Arrante Charrite (Basses-Pyrenćes), wró­
ciwszy do domu wcześniej niż zwykle to czy­
nił codziennie, zastał swą żonę z kochankiem 
Bernardem Petrissans. Pomiędzy mężczyzna­
mi doszło do walki. Petrissans udusił Jaurre- 
guiberry ego.

HENDAYE. — Miejscowe kasyno zapadłe 
się częściowo. Ofiar w ludziach nie było.

ROYAN. — Policja aresztowała siedem o- 
sób, które przecinały przewody gazowe i 
elektryczne.

TARBES. — P. Capdevie>lle z Tarbes za­
strzelił na polowaniu pod Bagnćres les Bi- 
gorres, białą srokę. Rzadki okaz nabył za 
wielką sumę do swych zbiorów, pewien my­
śliwy angielski.

Stefan Olek 
najpopularniejszym bokserem 

w Afryce Południowej
Johannesburg. — Jak wiadomo, przed nie­

dawnym czasem wyjechał z Francji do Afry­
ki Południowej na szereg spotkań bokser­
skich, Polak-Emigrant z Francji Stefan Olek. 
Wpływy z spotkania jego z mistrzem Afryki 
Połudnniowej Johnny Ralphem pobiły wszel­
kie rekordy i wynosiły 17.500 funtów szter- 
lingów. Organizatorzy spotkania zapropono­
wali Olkowi szereg dalszych występów.

W nadchodzącą sobotę Stefan Olek spotka 
się z Arturo Godoy, który walczył przeciw 
Joe Louisowi. Oczekuje się przybycia 30.000 
widzów. Spotkanie odbędzie się na wolnym 
powietrzu.

Kierownik Hawswet przepowiada Olkowi 
wspaniałą karierę. Polak znajduje się w 
doskonałej formie.

Hodowca I
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Ameryka — Europa w boksie 4—4
CHICAGO. — W Chicago" odbyło się w obecności 

25.000 widzów, spotkanie reprezentacyj amatorskich 
Europy i Stanów Zjednoczonych. W skład druży­
ny europejskiej wchodzili Belgowie, Czesi, Włosi, 
Irlandczycy i ■ dwaj Francuzi: Humcz i Nowiasz 
(Polak-Wy chód zcą).

Spotkanie zakończyło się wynikiem nierozstrzy­
gniętym 4—4, przyczym punkty dla Europy uzy­
skali i tdobyli „złote rękawice”: Czech Madloch, 
Irlandczyk Lenihan oraz Francuzi Humez i No­
wiasz.

Przedruk wzbroniony

Wraz z pierwszymi ciepłymi dniami wiosny, za­
czyna się dla rolnika praca około zboża i zarazem 
niepokój, jaki ono plon wyda. Obecny rok zapo­
wiada się ponoć dobrze i zbiór pszenicy ma byc 
stuprocentowy, o ile nie wmieszają się w to nie­
spodzianki atmosferyczne i różne pasożyty, które 
zagrażają pszenicy na pniu. , •

YViclką klęską dla rolnika jest tak zwane „wy­
ciekanie kwiatu”. Jeśli podczas kwitnięcia pszeni­
cy, padają ulewne deszcze, lub tez panują gęst< 
itiglv. woda przebija osłonę kwiatową, przeinacza­
jąc ‘woreczek pyłkowy, który pęczniejąc od wilgo- 
tj _  wypływa przedtym nim pyłek (pollen) zdą­
żył dojrzeć. YVyciekaeie kwiatu jest czasem 
liowite," co jest bardzo wielką klęską dla rolnika, 
gdyż w tym w.vpadku cały łan przepada na marne. 
Na* szczęście zdarza się to rzadko i wyciekanie o- 
bejmuje przeważnie jedną część kłosa, ogranicza­
ją- Ilość ziaren w przegródkach do jednego, dwocli 
lub trzech, zamiast czterech.

Wobec tej klęski rolnik jest bezsilny, jak i wo-

części rośliny, okazało się. ie liście są najbogatsze 
I w krzemionkę, gdyż posiadają jej cztery do pię- 
| ciu razy więcej jak inne części łodygi ! siedem 

do ośmiu razy więcej jak kolanka. Wierzch ło­
dygi jest zawsze najlepiej wyposażony w krze­
mionkę i z tych właśnie badań wynika, że powodem 
wylęgania jest często nie brak krzemionki, w gle­
bie, tylko w dolnej części łodygi, ua której opiera 
się cała ciężkość rośliny i kłosu.

Mniej tragicznym jest wylegnięcie, jeżeli psze­
nica ma jeszcze dosyć siły, by podnieść kłosy ku 
słońcu i nie dać się przykryć chwastom-pasoży- 
tom. Natomiast jeśli w tym okresie przyjdą gwał­
towne deszcze i wbiją kłosy w ziemię — niema 
już na to żadnego ratunku jak przyjąć z rezygna­
cją ten dopust Boży. Na drugi rok zastosujemy 
wszelkie rady 1 na bogatej w. azot glebie zasieje- 
my rzadko pszenicę co da silne i odporne na wia­
try rośliny o pełnych, grubych kłosach i błysz­
czącym ziarnie.

Komunikat P.Z.P.N.-u
Mecz Reprezentacji Okręgu Bruay — Okr. 

Lens w dniu 18. IV. na stadionie w Bruay, 
odbędzie się o godz. 13.30 zamiast o godz. 
15-tej. Gracze reprezentacji wyznaczeni w po­
przednim komunikacie przez kol. Roszaka, 
kapitana P.Z.P.N.-U, powinni przybyć o godz, 
12.30 do Cafó Dubois.

Furmanlak Fr., sekr. P.Z.P.N.-U.

Uprasza się kluby należące do PZPN-n o na­
tychmiastowe podane dokładnie siedziby z do­
kładnym adresem członków zarządu. Sprawa na­
gli i jest bardzo poważna.

Wymienione spisy proszę natychmiast kierować 
na mój adres: Radoła Antoni, lloudain, Aero- 
nautes, 59.

CREIL (Oise). — (Przedstawienie teatralne). — 
Rada Rodzicielska organizuje dnia 18 bm. o godz. 
15-ej przedstawienie teatralne połączone z zabawą 
taneczną w sali „Patronage Catholique", rue Ri­
bot w Creil. Po skończonym teatrze zabawa ta­
neczna w sail „Patronage Lalque” w parku.

Na imprezę zaprasza szanownych Rodaków i Ro­
daczki Rada Rodzicielska

ARGENTEUIL. — Zebranie Tow. A. Mickiewi­
cza odbędzie się 18 bm. o 15.30 w szkółce na rue 
des Ouches 17.

PARYŻ. — Zawiadamiamy wszystkich kolegów i 
członków z 2 D.S.P. zamieszkałych w Paryżu i 
okolicy ze zebranie Koła Związku 2 D.S.P. Paryż, 
odbędzie się w niedzielę 25 kwietnia o godz. 9.30 
w restauracji szwajcarskiej przy 28. rue Aumaire 
Paris (3-e), metro: Arts et Metiers.

Apel do wszystkich polskich 
sportowców w Belgii

Koledzy! Polski ruch sportowy w Belgii zaczy­
na się budzić i rozwijać. Jako stary sportowiec 
wzywam was do jednoczenia się i do pracy. Ja 
sportowcom nie potrzeba nam organizacyj po - 
tycznych, nam potrzeba zjednoczenia sportowego.

W niedzielę, dnia 18 kwietnia br. odbędzie się 
I. Walne zebran:e Polskiego Zjednoczenia Sporto­
wego o godz. 10.30 w lokalu P.Z.S.. Cafe d» la 
Renaissance. Place Albert I. w Dampreny. Do­
jazd wszystkimi tramwajami, przystanek: Pont d* 
Canale.

Komitet Organizacyjny P.Z.S.

Piękne przedstawienie teatralne 
Młodzieży Katolickiej w Gautherets 
Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 

Żeńskiej 1 Męskiej w Gautherets odegrały w ko­
lonii obraz sceniczny w 6-ciu odsłonach pióra Zo­
fii Kossak p.tl „Gość Oczekiwany”. Sztuka ta o 
bardzo głębokiej treści, obfitująca w momenty dra­
matyczne uczuciowe I życiowe; nie brak w niej też 
było I scen komicznych 1 wesołych. Wyprowadze­
nie jej musiaio nastręczyć organizatorom dużo 
trudności.. Zbyt szczupła scena a osób grających 
ponad 30. Pozatym same dekoracje i efekty sce­
niczne, jakie miało się okazję podziwiać, również 
musiały kosztować wiele trudu. Jak się dowiedzia­
łem „poza kulisami”, samo przygotowanie sztuki 
nie trwało zbyt długo i prób było też nie za wiele 
1 to na skutek trudności w uzyskaniu salL Dzięki 
jednak, ofiarnej pracy I doskonałej reżyserii p. 
Poradziszówny, jak również cennej pomocy na­
szych kochanych polskich Sióstr Miłosierdzia, 
szczególnie S. Heleny jako „dekoratorki”, młodzież 
K.S.M.-owska" dopięła swego celu 1 dała nam licz­
nie przybyłym Rodakom pełnię zadowolenia i 
zyskała uznanie za tak udany obraz sceniczny.

Nikomu z grających nie można było wicie co 
zarzucić, jednak na wyróżnienie zasługują: drhna 
Teresa Morzolówna w roli Zosi-Niewidomej I ma­
la Andzia Smierciakówna w roli Sierotki. Dosko­
nale wczuli się w swe role odtwórcy najdłuższych 
i to: drh. St. Tomicki w roli Filipa - Młynarza, 
drh. Czeslaw Tomkowiak w roli Rokity, drh. Bo­
lesław Dudziak w roli Dziada - Walentego 1 drh. 
Bronisław Jędrosz w roli Józefa - Kurka, świe­
tne ucharakteryzowanie grających to .iak zawsze 
zasługa p. Jana Dudziaka, prezesa tut. Kola Teatr. 
Śpiew. „Wesołość”.

Pra’.rie że o samej północy opuszczaliśmy, sto­
sunkowo szczupłą, jak na naszą kolonię salę. Do­
okoła słyszałem jedynie glosy pochlebnej krytyki 
i komentowanie, świeżo przeżytych wrażeń. Nikt 
nawet nie pamiętał o zmęczeniu spowodowanym 
przeszło 4, godzinnym siedzeniem na niewygodnych 
lawach. Należy wyrazić wszystkim gorące podzię­
kowanie za tak piękne przedstawienie.

Jeden z widzów.

AVIGNON, — (Piąte zaginięcie). — Poraź 
piąty w tym "miesiącu policja aviniońska bę­
dzie musiała się zająć wyjaśnieniem pewnego 
zaginięcia. Tym razem zaginionym jest ro­
botnik rolny p. Martin, lat 30. Wymieniony 
wyszedł z domu w przeddzień swego ślubu i 
już więcej nie powrócił.

wszelkich ewentualnych omyłek

Ciągnienie .Loterii Narodowej
7-ma TRANSiA

Numery 
wygrywające | SERIA A SERIA B |

2 500 - 500
. 1 500 500

32 800 2.000
17 1.000 2.200
91 1.200 2.600
18 1.400 3.ÓU0

168 3.000 6.000
838 4.000 8.000
725 5.000 10.000

0.543 45.000 , 15.000
5.478 60.000 20.000
0.163 75.000 25.000
7.990 90.000 80 000
4.143 120.000 40.000

58 584 180.000 60 000
42.177 210.000 70.000
74.182 240.000 80.000
50.383 270.000 90.000

278.860 400.000 100.000
144.851 ♦ 400.000 100.000
227.955 400.000 100.000
142.176 1.000 000 200.000
231.029 1.500.000 200.000
n«n r<4 2.500.000 300.000
026.388 10.000.000 5.000.000

Z zastrzeżeniem

Wielkanoc w Liege
Już na parę tygodni przed Wielkanocą, rozpo­

częła się staraniem Ks. Mgr. Nowackiego, spowiedź 
wielkanocna w koloniach Okręgu Lióge. W czasie 
świąt dwóch księży przybyło do pomocy miejsco­
wemu duszpasterzowi, tak że że wszystkie kolonie 
miały polską Mszę św. z kazaniem l Komunią 
Wielkanocną.

Uczciwszy godnie Chrystusa Zmartwychwstałego 
Rodacy z Liege i okolic nie poskąpili sobie godzi­
wej polskiej rozrywki. I tak w dzień Wielkanocy 
Koło Przyjaciół Harcerzy w Liege urządziło piękną 
zabawę z przedstawieniem, na którym odegrano 
sztukę „Partyzanci” oraz odtańczono piękne tańce 
cygańskie.

,W Poniedziałek Wielkanocny przyszła kolej n* 
Koło Przyjaciół Harcerzy w Cheratte, gdzie popi­
sała się pięknym krakowiakiem grupa polskiej Ro­
botniczej Młodzieży Katol. z Montegnee, oraz na 
Koło Przyjaciół Harcerzy z Seraing, które urzą­
dziło również bardzo udaną zabawę. Nie sposób 
nie wspomnieć również o zabawie Związku Pola­
ków w Montegnóe, zawsze czynnego pod kierow­
nictwem swego ruchliwego prezesa p. Kopiasza.

Brawo, kolonia w Lłćge, która pod znakiem 
Krzyża i Orła umie pokazać że żyje i że jest pełna 
ally i dynamizmu. J. K.

LEODIUM. (Wielki napływ uchodźców
politycznych). — W ostatnich dniach spotę­
gował się napływ uchodźców politycznych -z 
państw środkowo-europejskich, w których do­
konały się przewroty. Uchodźcy ci rekrutują­
cy się z różnych sfer, składają się przeważnie 
z Węgrów, Czechów i Polaków.

CHARLEROI. Policja aresztowała na
dworcu granicznym Erquelines, Nestora Me­
lotte, który swego czasu za szpiegostwo na 
rzecz Niemiec został skazany zaocznie na ka­
rę śmierci.

GAUTHERETS. - Zarząd Komitetu Tow. M. 
Prezes: Dudziak Jan. 239/1 rue Sobieski, Gau­
therets par St. Vallier (S. et L.); sekr.; Jędrosz 
Bronisław, 189/1 Eld. de Verdun, Gautherets par 
Sauvignes (S. et L.).; skarb.: Frąckowiak Stefan: 
kom. rew.: Kończak Ignacy, Skoczylas Franciszek 
i Bzdręga Pelagia.

Falszytvc karty na chleb w Tuluzie
Tuluza. — Policja śledcza wykryła szajkę, 

która od dwóch lat trudniła się handlem fał­
szywymi kartkami na chleb. Jedenaście osób 
aresztowano. Stwierdzono, że dostarczycielem 
kart był Hiszpan Rodolfo Estevez, Dwie dal­
sze osoby, Stefan Dworak 1 Rajmund Gaffić 
zostali pozostawieni na wolności prowizory­
cznej.

Estevez, zapytany kto dostarczał mu fał­
szywe karty, podał, że otrzj^mywał je od 
pewnego nieznanego mu z nazwiska rodaka.

Podobno, aresztowana szajka sprzedała 
koło 10.000 takich kart.

Strajk w fabrykach Peugeot 
w Sochaux

Montbeliard. — W fabrykach Peugeot

o-

w
Sochaux rozpoczął się w środę strajk, który 
objął prawie wszystkie warsztaty. Robotnicy 
domagają się podwyżki zarobków i zmniej­
szenia różnicy między ich zarobkami, a za­
robkami w okręgu pańskim. C.G.T.-F.O. 
i C.F.T.C. domagały się urządzenia w czwar­
tek referendum, czemu sprzeciwiała się 
C.G.T.

Następne ciągnienie 21-go kwietnia br.

aa

AUTO ECOLE professionnelle agrće A. CARLIER
8, Place Joffre — BETHUNE (P. de C.) 

gdzie ułatwia Wam wszelkie formalności 1 gdzie 
dla uczących się znajduje się Polak-instruktor.

(30 et.)

Rodziny Stachowiaków, Głowaczów 
Czwojdraków i Seidlów, zapraszają Krew­
nych. Przyjaciół i Znajomych oran Roda­
ków na pogrzeb

Jana STAt HOWIAKA
żołnierza 1-go p. p. Armii Polskiej we Fran­
cji, poległego w bitwie pod Baccarat, w 
dniu 19. VI. 1940 r.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w 
niedziele, dnia 18-go kwietnia br. o godz. 
16-ej z Merostwa w YVaziers na miejscowy 
cmentarz. (930)

Najszybciej nauczysz się 
języka francuskiego 

dzięki

„Mojej metodzie”
prof. B. HAMEL’A.

Tom 1-szy fr. 150,— - Tom Il-gl fr. 180,— 
Zamówienia przyjmuje;

Księgarnia T. PAJOR i S-ka
47, rue de PUnlcersitć, 47 — PARIS (7e>

Po Wasze prawa jazdy
Motocykle — Wozy osobowe i ciężarowe

Autobusy (transporty grupowe)
zwracajcie się do;

GORĄCZKĘ 
KATAR-GRYPĘ 
BÓL GARDŁA

AsprO
NIESZKODLIWE DLA SERCA 

I NEREK

SOCIeTE RENAISSANCE
DU FOYER FRANęAIS 

udziela POŻYCZEK * na zakup ziemi pod 
budowę domów, ferm Itd.

Spłaty rozłożone na okres 16 lat.
Agent generalny dla Polaków we Francji
POLOWCZYK Fr., 16, rue Ferd. Fabre*

PARIS (15°) „
(Załączyć dwa znaczki na odpoyriedż) L

Czytajcie Ogłoszenia drobne I

bec burzy gradowej.
Niektórych lat- kiedy pierwsze dnie wiosny są 

zimne i wilgotne., cale łany pszenicy żółcieją, prze­
ważnie na glebach gliniastych o niedostatecznym 
ścieku wód. W tym wypadku po pierwszych obja­
wach żółcenia, należy ułatwić ściekanie wody z 
łanu i pobudzić młode roślinki pszenicy przez do­
danie nitratn sody samego lub zmieszanego z sn- 
perfosfatem. Żółtaczka pszenicy i wyciekanie kwia­
tu sit jednak niczym wobec kieski powalenia przez 
wiatr nieraz całych łanów pszenicznych.

Katastrofa położenia przez wiatr pszenicy, zda­
rza się przede wszystkim podczas lata wilgotnego 
i gorącego zarazem, kiedy słońce jest często za­
kryte ‘ chmurami. Ciepło i wilgoć wpływają na 
prędki wzrost zboża, przeważnie na glebie boga­
tej w azot, liście rozrastają się obficie i pszenica 
staje się tak zwana „Wybujała”. Ponieważ w tym 
wypadku łodygi wzrastające szybko, zabierają so­
bie wzajemnie promienie słońca przez wielką ob­
fitość liści, więc jedna drugą stara się przeróść, 
by mieć więcej światła. Wobec czego słoma łodygi 
wyrasta smukła, wątła i delikatna, gdyż wchła­
nianie węgla jest za powolne, by rosnącym szybko 
roślinom zapewnić wzmocnienie w następstwie ich 
rozwoju. Spód łodygi pozostałe więc biały, zwię­
dnięty i bez najmniejszej siły. Pierwsza lepsza 
burza go wywróci, przeważnie w epoce kiedy pe­
łen już kłos chyli ją ku ziemi ciężkością swoich 
ziaren. . . .

Wylęganie pszenicy zdarza się przeważnie w nie­
dalekim okresie przed dojrzewaniem 1 wtedy stra­
ty są mniejsze dla rolnika, mimo, że ziarno nie 
łiedzie nigdy tak piękne i pełne jak i pszemej 
stojącej. Natomiast -jeśli pszenica wy 
kwitnięciem, łodyga nie może wydostać wszystkie 
go pokarmu z. ziem', potrzebnego jej do uformo- 
v ania nasienia, gdyż pozycja leząca *1
jej wyciąganie snkow z gleby. > n
renka wprawdzie dojrzeją, lecz bliskość wilgotnej 
gleby powoduje zrośnięcie, zanim zdązy się zząc 
wyległy łan. Oprócz tego chwasty kąkol 1 
milki wraz z trawą, przerastają natychmiast po­
chylone lodyei pszenicy, rozpanoszając się na po­
palonym, bezbronnym zbożu.

Słoma z powalonej i przerosmętej pszenicy jest 
prawie bezwartościow". Zbutwieje ona 
pod pokryciem chwastów 1 jest zdatna jedynie n» 
nodścłółkę dla bydła. --—•«<»Za podstawową przyczynę wylęgana pszenicy, 
uwita sic zbyt gęste rozsianie nasiennego ziania 
? » bogatv nawóz azotowy. W tym wypadku ta- 
lecene są nawozy fosfatowe, by dać w s:uni m po­
czątku dosyć siły łodydze, potrzebnej jej do opo- 
i ii przed wiatrem. Zbawiennym jest również ści­
nanie wierzchołków wybujałych .
liści na wiosnę, kiedy zarysowuje się tendencja 
P Dawniej1 przypisyw ano wątłość podstawy lo'Trd 
brakowi krzemionki łatwo asymilnjącej w glebie, 
gdzie wylęganie pszenicy powtarzało się ku rozpa­
czy rolników. Jeden ee sławnych agronomow, p. 
Thomas Way zaprononował używanie kraemiann 
wapiennego, by zapobiegać podobnym katastrofom. 
Fnn'ewai zastosowanie tei metody nie dało poza- 
dsrvcli rern'tatow. zaczęto dale! badać powody 
wvlera-it* -box’*. Odkrycie botanika Izydora Pierrr 
w-i kazafo, że nie br-«k krzemionki jest powoden- 
nalegania, gdyż pszenica-położona w niektórych 
xvypadkach bogatsza była w ten składnik Jak ebo- 
żc Stojące. To dokładnym ebidania pesteiególnych

„Latające kurczęta

ŚNIEŻKA

(Foto; Record)
Jeden z hodowców kur w okręgu Tuluzy, wysłał 
samolotem do Algeru większą ilość kurcząt, który 
jak stwierdzono, doskonale zniosły podróż powie­
trzną. żadne z kurcząt nie zachorowało. Kurczę’a 
na podwórzu właściciela w Algerze biegają już na 

wolności.

Dziwne pszczoły
Australijscy pszczelarze uzyskali w drodze 

krzyżowania, pszczoły pozbawione żądeł. 
Właściciele pasiek mają już 9 gatunków tych 
pszczół. Te pszczoły australijskie są znacznie 
mniejsze od naszych, mają więc łatwiejszy 
dostęp do mniejszych kwiatów, tak dobry zaś 
jest ich miód, iż po bardzo wysokich cenach 
jest sprzedawany. Ale pszczoły te muszą bxć 
trzyipane zdała od innych uli, ponieważ kra- 
dną miód, zamiast go zbierać.

Czy jesteście zmęczeni, 
gdy wstajecie ?

Liczne osoby, które żalą sie na trwałe osła­
bienia szybko odnaleźli swe siły, zażywając 
)UTNTONINE Quintonina jest Środkiem wzmac­

niającym, pobudza muskuły i nerwy Odpędza 
zmęczenie i podnosi doskonale organizmy osła­
bione. We wszystkich aptekach. (Visa 846 P 
2829), .'33 et K.)

Podaje się do wiadomości, iż w niedzielę 18. 
kwietnia br. przed spotkaniem eliminacyjnym 

Bepr. Zw. w Bruay odbędzie się kurs sędziowski 
w siedzibie Okręgu Bruay, Cafe Jean, rano o godz. 
10. Obowiązkiem każdego klubu jest wysłać na 
kurs po jednjTn sędzżu i kandydacie. Niezrzesze- 
ni mogą się też zgłaszać.

Kurs będzie prowadzony przez fachowe siły.

Rónmocześnie zawiadamia się, że sędziowie, 
Sełniący funkcje w PZPN-ie w razie nie przy- 

ycia nie będą w dalszym ciągu wystawiani do 
gier o mistrzostwo.

Za zarząd P.Z.P.N-u: 
Radoła Antoni, sekretarz, 

Stultz Paweł, Prze w. kolegium sędziów.

Kemp, najlepszy piłkarz z Metz’u 
zginął tragiczną śmiercią

METZ. — YVieczorem wydarzył się śmiertelny 
wypadek w Semerange pód łletzem. Samochód, 
którym powracali z Luksemburga dwaj piłkarze 
FC Metz, Braun I Kemp, .uległ katastrofie I roz- 
M1 się. Z piłkarzy, Kemp poniósł śmierć na miej­
scu, Braun wyszedł t lekkimi kontuzjami.

Komunikat Zw. Bractw’ Kurkowych
Zawiadamiam następujące Bractwa Karkowe: 

Billy Montigny, Kouwoy Noumea, Montigny en 
Gohelle, Mericourt Maroc, Sallaumines 1 Dourges, 
ii pierwsze strzelanie ćwiczebne razem s Car ab i- 
niers Zw. Framfaskim odbędzie się dnia 18 kwiet­
nia br. o godz. 9.30 w Billy Montigny na strzelni­
cy Carabiniere (fosse 10).

Każde Bractwo zabiera swój karabin 1 naboje.
Obowiązkiem wszystkich braci kurkowych jest 

przybyć na to pierwsze wspólne strzelanie przed 
uroczystością w Maries les Mines.

Zarazem proszę wszystkie, Bractwa Kurkowe o 
natychmiastowe nadesłanie list zbiórkowych.

Stosownie do okólnika wysłanego w tym tygod 
niu. Br. Kurk., o ile ich to dotyczy, powinny na­
tychmiast zwołać zebrania nadzwyczajne i nowy 
zarząd z dokładnym adresem członków zarządu 
oraz z numerami karty identyczności nadesłać do 
Sekretariatu Zw.

W.E. Nowak, sekr. gen. Zw. Br. Knrk. we Fr.

Sport w KS.M.P. Okr. Lens
Wyniki mistrzostw ping-pongowych, z niedzieli 

11 kwietnia: Grenay — Avion 0:9; Lens oddz. II. 
— Mazingarbe oddz. II. 9:0.

Gry na niedziele 18 kwietnia; Lens oddz. II — 
Mazingarbe oddz. I.; Maztngarbe oddz. II. — Lens 
oddz. I.; Grenay — Calonne Llevin; Bully Alouet- 
tes — Avion.

Wszystkie gry* rozpoczynają sie o podz. 14 w 
miejscowości wymienionej na pierwszym miejscu. 
Stowarzyszenia grające u siebie winny przesłać 
wyniki jak najprędzej.

Wł. Musiał, Komendant Związku.

MACOU-CONDE. — Zartąd Sokoła. Prezes: U- 
znański Jan. 23. rue Edouard Agache, Macou-Cond4 
(Nord); sekr.: Kubera Czesław. 1. me du Grand 
Boeuf, Macou-Condć (Nord): naczelnik: Dutkie­
wicz Andrzej, 5. rue Marsilly, Macou-Condó; 
skarb.: Florkowski Jan; chorąży Wiśniewski Fe-" 
llks; rew, kary: Jankowiak 1 Piotroweid.

Podstawki latające nad dep. Moselle?...
Metz. — Policjanci z Hayange spostrzegli 

nocą na firmamencie, mniejwięcej na wyso­
kości 3.000 metrów, okrągły pocisk świetlny 
wielkości tarczy księżyca.

Przedmiqt posuwał się z południowego za­
chodu w kierunku północno-wschodnim, z 
szybkością bardzo wielką. •

Przedmiot ten pozostawiał za sobą wielką 
smugę świetlną i wyrzucał iskry koloru błę- 
kitno-fioletowego.

Nadesłane

Polacy w sanatorium tTIlelfaut
Oddalone o 8 km. od miasta Saint Omer, na 

wzgórzu, w małym lasku sosnowym, znajduje się 
sanatorium d’Helfaut. Okolica Heifaut otoczona 
jest lasami. W czasie okupacji Niemcy przemienili 
sanatorium na szpital wojskowy, wobec czego mu­
siano ewakuować wszystkich chorych. W pobliżu 
sanatorium Niemcy zainstalowali wyrzutnie V 1. i 
V 2. Podczas bombardowania wyrzutni, ucierpiało 
także sanatorium, tracąc dwa pawilony. Pozostałe 
jeszcze dwa pawilony, po przeprowadzeniu re­
montu, stały się zdolne do użytku. Dziś zamiesz­
kałe są one przez 250 chorych, w czym 45 Polaków, 
chorych na gruźlicę, pylicę i wyczerpanych z sił 
fizycznych. Przyszli tu oni z nadzieją odzyskania 
zdrowia i nabrania sil.

Jak przedstawia się program dnia: O godz. 7.45 
wstawanie, po tym mycie, golenie; o godz. 8.15 
śniadanie; o godz. 8.45 chorzy opuszczają pokoje 
i udawają się do lasku, gdzie w specjalnie zbudo­
wanych halach, spoczywają na rozkładanych krze­
słach do godz. 11-tej następnie wracają do pokoi, 
a gdy jest ładna pogoda spacerują po lasku. O- 
biad punktualnie o godz. 12-tej i po obiedzie o 
godz. 13-tej spoczynek, tv czaslć którego nie wolno 
rozmawiać ani czytać. Chorzy muszą leżeć spokoj­
nie dó godz. 15-tej. Podwieczorek o godz. 16-tej 
odbywa się na dworze zimą i latem. W czasie spo­
czynku chorzy trudnią się wyrabianiem ozdobnych 
koszyczków, portfeli, kołderek na stoliczki, szali; 
a są i tacy którzy robią swetry, inni znów czy­
tają książki i gazety. Wśród pism polskich naj­
poczytniejszym pismem jest „Narodowiec”. O go­
dzinie 18.45 kolacja. Obiad jak i kolacja składa 
się z dwóch dań: zupy i dania mięsnego, od czasu 
do czasu na deser są ciastka, owoce lub ser. Wy­
żywienie jest bardzo dobre i dowolnej ilości. Po 
kolacji wolny czas do godz. 21-szej, który chorzy 
wykorzystują na pisanie listów, słuchanie ra­
dia, a amatorzy gry w karty rżną kopa lub bello- 
ta. O godz. 21-szej kładą się spać, sanatorium za­
lega cisza i na tym kończy się program dnia.

Dzięki staraniom dyrekcji, która dba nietylko o 
to, aby chorzy byli dobrze odżywiani i dobrze im 
było, ale pamięta także o rozrywkach dla chorych 
(ak np. wyświetlanie raz na tydzień filmu. Po- 
acy zorganizowali tutaj orkiestrę — (skrzypce, 

mandoliny i gitary) — która koncertuje wieczo­
rami, a w święta koncertuje przy obiedzie. Do 
usług chorych jest tu szewc i fryzjer polski.

Opieka lekarska jest bardzo staranna. Co mie­
siąc każdy chory podlega szczegółowemu bada­
niu. Nadzór w sanatorium sprawują siostry za­
konne, które są bardzo uprzejme i z poświęceniem 
wykonują swój trudny obowiązek. Co niedzielę 
odprawiona jest Msza św. dla chorych.

Chorym polskim w Heifaut, przychodzi s po­
mocą P.C.K., który dostarcza po jednej paczce 
żywnościowej co miesiąc każdemu choremu.

(h.

- - --------------------- - - * -----------

Galeries du Mobilier
HS, rue de Londres, 25 — LENS (P. de C.) (36 st}

Doży WYBÓR MEBLI wszelkiego rodzaju
Komplety kuchenąe —- Jadalnie Sypialnie — Kanapy - łóżka — Łóżka Itd.

Na żądanie ułatwienia w płaceniu. — Mówi etę po polsku

Drobne Ogioszenia
$ Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec’’, LENS (P. de C.). 

' • Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały sie
pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

..........  । Za ogłoszenia. Redakcja nie odpowiada. ......................

Wolne miejsea 150 fr. Kupno .- Sprzedaż 200 fr.
ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 

te każdy da lazy wiersz 40 franków, i
ogłoszenie w 3 wiersz.ach najwyżej 

ta każdy dalszy wiersz S0 franków. 1

Potrzebna uczciwa SŁUŻĄCA do wszelkiej 
pracy domowej. Dobre referencje wymagane. 
Dobra płaca. Zgłosz. do: DEHAUSSY.178, Av. 
de la Rópubliąue LA MADELEINE - LILLE

Do sprzedania: WÓZEK dziecięcy (8 500 fr), RO­
WER męski (7.000 fr.) w dobrym stanie i para 
KÓŁEK do ,,velo-moteur”. Zgłosz. pod adresem: 
17, Av. du 10 Mars, MERICOURT s/LENS 
(P. de C.). ' (931)

(Mongy: Botanique) (925)
Potrzebna SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domo­

wej. Referencje lub świadectwa pracy wymagane. 
Dobra płaca. Zgłosz. do: Mnie DL"BUS, 29, rue 
Emile Zola, ROUBAIX (Nord). (926)

Młoda SŁUŻĄCĄ, może być początkująca po­
trzebna do pomocy w pracy domowej. Nie ma pra­
nia. Dobra płaca. Pisać lub zgłosić się do: Pierre 
GUERIN, 180, rue de Lille, Saint-ANDRE (Nord).

(927)

Potrzebny od zaraz MĘZCZYZNA lub KOBIETA 
w starszym wieku albo starsze MAŁŻEŃSTWO do 
pasania KItóW. Płaca według ugody. Dobre wy­
żywienie. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia do: 
ERNASIK K., au Mopt pur EYMOUTIERS 
(Hte Vleune). (928)

Potrzebny od zaraz młody CZELADNIK RZE2- 
NICKI, który nadawałby się jednocześnie do ob­
sługi. Zgłosz. do: WOŹNIAK, rzeźnictwo, Rue de 
Libercourt GARVIN (P. de C.). (852)

SŁUŻĄCĄ do wszelkiej prtcy domowej, od lat 
18 do 35. potrzebna do rodziny- zamożnej; Referen­
cje wymagane. Zgłosz. do: GAY-LUSSAC, 75. me 
d" Anjou, PARIS (8). (917)

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
^Narodowca”

U ó i n P 200 fr.
<za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz $e franków.i

INSTALACJE ELEKTRYCZNE fabryk, mieszkań 
t lokali. — Wykonanie szybkie I fachowe.

ELECTRICITE „TEDE”, PARIS (XX) '
21. rue Houdart. - TeL: MEN 49-53 (972)

Poszukiwania IOO fr
< za ogłoszenie wierszach najwyżej;

za każdy dalszy wiersz 2$ franków.)

Synów: Bronisława i Zbigniewa STARUCHÓW 
ur. w Busku koło Lwowa, poszukuje matka Maria 
STARUCH. Wszelkie wiadomości kierować pod a- 

STEC, 38-40. rue des Allemsnds 
METZ (Moselle). ■. (929)

Szwagra Stanisława W.WDY. który pracuje we 
™ Poszukuje Jan ZAKŁADA, chea Mr 

Wallet. LE HAMEL par CEMPUI3 (Oise) (932)

mprtmerie łl. KW1ATKUWSK1 
Pravaux executes par 
syndlqufis Travail leu ra
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